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I. Gandhi odchodzi
® Klęska Partii Kongresowej w wyborach
@ Opozycja żąda przekazania jej władzy

Korespondent PAP, Ryszard
Piekarowicz, pisze:

Rządząca Indiami od 30 lat
centrowa Partia Kongresowa
poniosła nieoczekiwaną klęskę
w wyborach powszechnych za­
kończonych 20 bm.

W Delhi oczekuje się, że 22

bm., pj ogłoszeniu ostatecznych
wyników głosowania, premier
Indira Gandhi, złoży rezygnację
pozostając na czele rządu do cza­
su przejęcia władzy przez blok
Janata.

We wtorek nad ranem spośród
423 rozstrzygniętych już manda­
tów do izby niższej parlamentu
indyjskiego (na ogólną liczbę
5' Partia Kongresowa miała

tylko 137, podczas gdy Janata

208. Przewaga Janaty rosła i

godziny na godzinę, w miarę na­
pływania wyników z prowincji
północnych, gdzie Partia Kon­
gresowa poniosła ciężką klęską.

Mieszkańcy Indii północnych
odwrócili się od Partii Kongre­
sowej, ponieważ tamtejsze wła­
dze lokalne, kontrolowane przez
polityków jej prawego skrzy­
dła, tworzących tzw. „pozakon-
stytucyjny ośrodek władzy”, po
wprowadzeniu w kraju latem
1975 r. stanu wyjątkowego to­
lerowały samowolę aparatu ad­
ministracyjnego i policji, zaś od

wiosny ub. roku prowadziły
masową sterylizację osób wielo-

(DOKONCZENIE NA STB. »

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĄI

Mlidniowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW H NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

europejskie seminarium

Czerwonego Krzyża
Wystąpienie przewodniczącego Rady Państwa

21 bm. rozpoczęło się w Warszawie t europejskie seminarium

przedstawicieli 21 organizacji Czerwonego Krzyża z Europy oraz

z USA, poświęcone upowszechnianiu międzynarodowego prawa
humanitarnego, którego zasady zawarte zostały w konwencjach
genewskich z 1949 r. Protektorat nad seminarium objął przewod­
niczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, który uczestniczył w

otwarciu obrad.
Przemówienie powitalne wygłosił Henryk Jabłoński (jego tekst

zamieszczamy na str. 2).
Przewodniczący Międzynarodowego Komitetu Czerwonego

Krzyża w Genewie — Alexandre Hay podkreślił, iż seminarium

jest wydarzeniem dużej wagi i ma głęboki sens nie tylko dla
samych czerwonokrzyskich organizacji, ale również dla całej
Europy. Przypomniał, iż Polska, która tak wiele ucierpiała w

swej historii, jest najlepszym przykładem wiary w człowieka,
głoszonej przez Czerwony Krzyż.

☆
- Wieczorem przewodniczący Rady Państwa spotkał się z uczest­
nikami seminarium.

Leonid Brełniew oówiadczai

Nie będziemy tolerować

ingerencji w nasze sprawy wewnętrzne
® Omówienie stosunków radziecko-amerykańskich

® Doniosłe propozycje w sprawie osiągnięcia pokoju
na Bliskim Wschodzie ® Kwestie rozbrojeniowe

W poniedziałek rano rozpoczął się XVI zjazd radzieckich związków zawodowych, które zrze­
szają obecnie 113,5 min osób. W obradach zjazdu uczestniczą Leonid Breżniew, Aleksiej Kosygin
i inni przywódcy radzieccy.

Zabierając głos na forum zjazdu sekretarz ge­
neralny KC .KPZR Leonid Breżniew przekazał
delegatom serdeczne pozdrowienia w imieniu
Komitetu Centralnego KPZR, Biura Polityczne­
go i Sekretariatu Partii oraz rządu ZSRR.

Przechodząc do zagadnień polityki zagranicz­
nej — powiedział — pragnę podkreślić, że cała
działalność naszej partii i państwa radzieckiego
na arenie międzynarodowej — działalność szero­

ko zakrojona i energiczna — opierała się 1 o-

piera nadal na programie dalszej walki o pokój
i współpracę międzynarodową, przyjętym przez
XXV Zjazd.

Dotyczy to przede wszystkim zacieśnienia je­
dności bratnich państw socjalistycznych, pogłę­
bienia ich wszechstronnej współpracy.

Setki i tysiące obywateli ZSRR pracują dziś
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Opieszałość administracji, nieznajomość przepisów
*

Na pierwszą emeryturę
czekają miesiącami!

(INF. WŁ.) Bynajmniej nie jest to sytuacja wyjątkowa, że

pracownicy przechodzący na emerytury, renty inwalidzkie wy­
czekują miesiącami na wypłatę pierwszych pieniędzy przez Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych. Przyczyna? Zakłady pracy nie

przestrzegają zasady, że wszystkie formalności z tym związane
powinny zostać załatwione przez pracodawcę jeszcze w czasie
trwania zatrudnienia. W lutym br inspektorzy Krakowskiej Ra­
dy Związków Zawodowych byli w 40 dużych zakładach pracy,
by przyjrzeć się, jak te sprawy są załatwiane. Oto kilka kon­
kretnych przykładów:
Krakowskie Przeds. Budow­

nictwa Przemysłowego przy ul.

Dzierżyńskiego 114. Nie prze­
strzega się tu zasady komplet­
nego gromadzenia dokumentacji
tych pracowników, którzy za 2
lata przejdą na emerytury. By­
wa też, że wniosków o przyzna­
nie świadczeń nie prz.esyła się
do ZUS na 2 miesiące przed roz­

wiązaniem umowy o pracę.
Zdarzył się przypadek skierowa­
nia wniosku o przyznanie renty
rodzinnej dopiero po 6 miesią­
cach !

Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Krakowie. Tutaj
także dokumentacja przecho­
dzących na emerytury nie jest
skompletowana. Trudno się więc

[ dziwić przypadkom przesyłania
wniosku o przyznanie świadczeń

dopiero w miesiąc po przejściu
pracownika na emeryturę.

Z wyjaśnień, które podano in­
spektorom KRZZ w Krakowskiej
Fabryce Kabli i Maszyn Kablo­
wych wynika, że krucho w tym
zakładzie ze znajomością przepi­
sów. Winą za to, że w przepi­
sanym terminie nie ma upo­
rządkowanej dokumentacji o-

barczono pracowników. To oni
nie dostarczyli potrzebnych do­
kumentów z poprzednich miejsc
pracy! Tymczasem przepisy ob­
ciążają tym obowiązkiem wła­
śnie pracodawcę. W żadnym ra­
zie pracownika! Niedotrzymy-
(DOKOŃCZENIE NA STR. »

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyło się wspólne

, posiedzenie partyjno-rządo-
wego zespołu do spraw re­
zerw i możliwości, przyspie­
szenia rozwoju rolnictwa o-

raz Komisji Gospodarki Żyw­
nościowej KC PZPR.

Rozpatrzono programy:
. chemizacji rolnictwa oraz

: produkcji i wykorzystania
techniki rolniczej w bieżą­
cym pięcioleciu. Stwierdzo­
no, że osiągnięcie w tym o-

kresie wzrostu produkcji
rolnej o 16—19 proc, wyma­
ga zwiększonych dostaw na­
wozów mineralnych, ma­
szyn, urządzeń i Innych
środków produkcji.

Zespół
partyjnorządewy

o chemizacji
i mechanizacji rolnictwa

Przy omówieniu założeń w

dziedzinie chemizacji rolnic­
twa, podkreślono koniecz­
ność dalszego rozwoju prze­
mysłu nawozów mineral­
nych, a szczególnie nawozów

azotowych oraz środków o-

chrony roślin i pełniejszego
wykorzystania krajowych
złóż wapna nawozowego.

W toku omawiania rozwo­
ju i wykorzystania techniki

rolniczej wskazano na po­
trzebę kontynuowania roz­
budowy i modernizacji tej
gałęzi przemysłu oraz zwięk­
szenia tempa uruchamiania

produkcji nowych asorty­
mentów maszyn dla rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej. W roku 1980 na jeden
ciągnik przypadać będzie 28
ha gruntów, podczas gdy w

1975 było 48 ha.

Obradom, w których ucze­
stniczył zastępca członka
Biura Politycznego KC PZPR,
minister rolnictwa — Kazi­
mierz Barcikowski, przewod­
niczył sekretarz KC PZPR
Józef Pińkowski. Obecny był
wiceprezes Rady Ministrów
— Longin Cegielski.

Współpraca
nie od święta

Kontakty krakowskich studentów z młodzieżą
woj. tarnowskiego

(Inf. wł.) Realizując programowe ustalenia Zarząd Krakowski

Socjalistycznego Związku Studentów Polskich i Zarząd Woje­
wódzki Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej w Tarnowie

postanowiły nawiązać ze sobą robocze kontakty. Wczoraj w klu­
bie „Pod Jaszczurami” podpisano umowę - współpracy między
krakowskimi studentami a młodzieżą woj. tarnowskiego.

Pod umową złożyli swe podpisy przewodniczący ZK SZSP

Andrzej Dyja i przewodniczący ZW ZSMP w Tarnowie Włady­
sław Plewniak. Przewiduje ona m. in. wymianę doświadczeń or­
ganizacyjnych, prowadzenie na terenie Tarnowskiego komplekso­
wej akcji studenckich obozów naukowych (gminy Trzciana — Że­
gocina, Szczurowa, Ciężkowice, Zakliczyn i Dębica), organiza­
cję studenckich praktyk w zakładach pracy, uruchomienie „tar­
nowskiej” giełdy stypendiów fundowanych i umów przedwstęp­
nych, pomoc studentów dla młodzieży przygotowującej się do
studiów wyższych, a także roztoczenie opieki nad Kołami Tarno­
wian, które w tych dniach powstały w krakowskich szkołach

wyższych.
O nadziejach związanych z realizacją umowy mówili w swoich

wystąpieniach uczestniczący w akcie podpisania I sekretarze:
KW PZPR w Tarnowie Stanisław Gębala i KK PZPR Wit Dr»-

pich. Wskazywano, że prężnie rozwijające się woj. tarnowskie

oczekuje na młodych ludzi, z inwencją i ambicjami, którzy właś­
nie w Tarnowskiem znajdą swoje miejsce pracy, natomiast przy­
szli absolwenci uczelni wyższych jeszcze przed skończeniem stu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
21 bm. sejmowa Komisja Pra­

cy i Spraw Socjalnych, rozpa­
trzyła rządowy projekt ustawy
o dalszym zwiększaniu emery­
tur i rent oraz o zmianie nie­
których przepisów o zaopatrze­
niu emerytalnym.

Podstawowym założeniem

projektu ustawy jest objęcie

Projekt ustawy
o podwyżkach rent

w komisjach Sejmu
podwyżką emerytur i rent oko­
ło 2,6 min świadczeń przyzna­
nych do końca 1974 r., to jest
w okresie przed powszechnymi
regulacjami . płac dokonanymi
w ostatnich latach. Przewiduje
się, że w 1981 r. najniższa eme­
rytura nie może wynosić mniej
niż 2000 zł. Zakłada się także
stworzenie emerytom i renci­
stom lepszych możliwości za­
robkowania.

Komisja przyjęła rządowy
projekt ustawy o dalszym
zwiększeniu emerytur i rent

oraz zmianie niektórych prze­
pisów o zaopatrzeniu emerytal­
nym wraz z poprawkami.

H. Jabłoński

przyjął
H. S. Amerasinghe

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 21 bm. przebywającego w

Warszawie, na zaproszenie
ministra spraw, zagranicz­
nych PRL, przewodniczącego
XXXI sesji Zgromadzenia O-

gólnego Narodów Zjednoczo­
nych i przewodniczącego III

Konferencji Prawa Morza —

ambasadora Hamiltona Shir-

ley’a Amerasinghe.
W czasie rozmowy omówio­

no zagadnienia związane z

przygotowaniami do VI se­
sji Konferencji Prawa Mo­
rza, podkreślając, iż mieć

będzie ona doniosłe znacze­
nie do ustalenia nowych za­
sad ochrony, użytkowania i

eksploatacji mórz i oceanów.
Polska — podkreślił H. Ja­
błoński — stoi na stanowi­
sku, iż morza i ich zasoby
stanowią wspólne dziedzic­
two całej ludzkości.

SZANUJ CZAS ROLNIKA!
• W Wieliczce zwleka się z uwłaszczeniami • »Za tydzień® -

odpowiadają w Słomnikach • Geodeta w Łososinie Dolnej nie ma czasu

Ostatnie dni przyniosły plik listów z dopiskiem „Czas rolnika”. Autorzy
podkreślają, że ich czas jest rzeczywiście drogi, jednak piszą o tym, jak ich
się traktuje w niektórych urzędach.

Wieloryby u wybrzeży Hiszpa­
nii to prawdziwa rzadkość, nic

więc dziwnego, że wyrzucony
na plażę w Mataro martwy wie­
loryb wzbudził ogromne zainte­

resowanie mieszkańców.

„Na ostatnich zebraniach w gminie
Wieliczka wiele mówi się o potrzebie
rozwoju produkcji roślinnej i hodo­
wli (...) Nie możemy jednak wypełnić
wszystkich powinności wobec państwa.
Są kłopoty z inwestowaniem, mimo iż
wielu z nas ma już zgromadzone ma­
teriały budowlane. Czekamy na uwła­
szczenia. IV gminie odpowiadają, że co

najmniej dwa lata jeszcze trzeba bę­
dzie poczekać na załatwienie wszyst­
kich formalności" — pisze jeden z czy­
telników w imieniu własnym i sąsia­
dów.

Zgodnie z wcześniejszymi zarządze­
niami, porady związane z uwłaszcze­
niem rolników powinny być dawno

załatwione. Sądzimy, że Wydział Geo­
dezji Urzędu m. Krakowa pomoże wła­
dzom gminnym nie tylko w Wieliczce,
ale także w Słomnikach w szybkim
załatwieniu tej kwestii. Łucja Szew­
czyk z Prandocina w rejonie Słomnik

skarży się, iż w 1973 r. złożyła wniosek
o uwłaszczenie ziemi, którą użytkuje
od 30 lat. Kilkakrotnie zwracałam się
do gminnego geodety. Za każdym ra­
zem słyszę: „Proszę przyjść za tydzień".

Emil Studziński z Michalczowa w

gminie Łososina Dolna pisze, iż nie

najlepiej układają mu się stosunki z

sąsiadem. Prosił naczelnika gminy o

pomoc w rozstrzygnięciu sporu. Za-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz

adresat:

cała

mfedzież

Podczas dziennikarskiej wizyty

Rozmowa z komendantem Chorągwi Nowo­
sądeckiej, hm PL - ANDRZEJEM GŁUCEM.

— Chorągiew Nowosądecka działa już ponad półtora roku. Co
w tym okresie było Waszym największym osiągnięciem?

Przede wszystkim — potężny, bo o 10 tys. członków, wzrost

szeregów harcerskich. Jest nas w tej chwili 64.440 zuchów, har­
cerzy i instruktorów. Ponad 50 proc, młodzieży nowosądeckiej
należy do ZHP.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Niepołomicach

0 gospodarce żywnościowej
i publicystyce wiejskiej

(Inf. wł.) Miejskie województwo krakowskie w

obecnych jego granicach nie jest wprawdzie po­
tęgą rolniczą, niemniej — choć często nie zcla-

jeniy sobie z tego sprawy — osiąga liczące się w

kraju wyniki w produkcji rolnej i w niektó­
rych dziedzinach dysponuje dużym potencjałem
przetwórczym. Przykładem tego jest zbudowany
niedawno w Niepołomicach jeden z najnowocześ­
niejszych w Europie kombinat drobiarski, który
wczoraj odwiedzili uczestnicy kolejnego posie­
dzenia Rady Redakcyjnej „Gazety Południowej”
i Kolegium Redaktorów Naczelnych krakowskiej
prasy, radia i telewizji — poświęconego proble­
mom gospodarki żywnościowej i publicystyki
wiejskiej.

Kombinat w Niepołomicach — poinformował
zebranych dyrektor naczelny Krakowskich Za­
kładów Drobiarskich mgr Kazimierz Maniak —

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Osłabienie pozycji
palestyńskich
ekstremistów

Wybory nowego komitet*

wykonawczego OWP ż Jase­
rem Arafatem na czele, pięl-
nastopunktowa deklaracja
polityczna, zawierająca wy­
tyczne na najbliższą przysz­
łość — to rezultat trwają­
cych tydzień obrad Palestyń­
skiej Mady Narodowej, bę­
dący obecnie przedmiotem
studiów i analiz zarówno
rządów arabskich, jak i mię­
dzynarodowych kół poli­
tycznych. PRN osiągnęła ta­
ką jedność wewnętrzną, ja­
kiej nie notowano jeszcze od
chwili utworzenia OWP w

roku 1961.
Miernikiem stało się głoso­

wanie, w którym przytłacza­
jąca większość deputowanych
— 194 przeciwko 14 — opo­
wiedziała się za sformułowa­
niem, umożliwiającym poko­
jowe rozwiązywanie sytua­
cji na Bliskim Wschodzie.

Zmalały znacznie wpływy
ekstremistycznych elemen­
tów.

B. Ponomariow

przyjął ambasadora

Konga
21 hm. zastępca członka

Biura Politycznego KC
KPZR sekretarz KC Boris
Ponomariow spotkał się z

ambasadorem Ludowej Re­
publiki Konga, Jean-Pierre
Nono. Spotkanie odbyło się
na prośbę ambasadora.

W toku rozmowy zdecydo­
wanie potępiono dywersyj­
ną działalność imperializ­
mu i wewnętrznych sił re­
akcji, wymierzoną przeciw­
ko niepodległości nowo wyz­
wolonych narodów.

Dokument ONZ

o zagrożeniu

0TRYBUNA

Zapomnieli
o kombinerkach

Nabyłem włoską pralkę automatyczną. Pierwszą naprawę,
tego skądinąd dobrego wyrobu, wykonano w punkcie przy
ul. Daszyńskiego 22. Jeszcze w trakcie gwarancji pralka ze­
psuła się ponownie więc zgłosiłem ten przykry fakt w tym
samym punkcie.
I tu się zaczęło... Punkt nie dysponuje własnym transpor­

tem, a pralkę trzeba było przewieźć. Trzy kolejne terminy,
ustalone wcześniej z pracownikami KPTH nie zostały do­
trzymane. Wytłumaczono mi to niemożnością... zaparkowania
przy pl. Kossaka, gdzie mieszkam. Od tygodnia rodzina dy­
żuruje w domu, zawiadomiliśmy nawet parkingowego, aby
umożliwił zatrzymanie się samochodowi KPTH... i nic.

Wreszcie zjawiają się panowie i znów nie mogą zabrać
pralki, bo nie mają odpowiednich narzędzi. Do tego wszyst­
kiego są niegrzeczni (nazwisk nie chcą podać — zanotowałem
nr boczny pojazdu 525 i rejestracyjny: 38-36 KW). Wychodzą
obrażeni ale bez pralki. Interwencja na ul. Daszyńskiego też

nic nie daje.
Pytam więc — KTQ MOZĘ MIEĆ WPŁYW?

R. J. Kraków

(nazwisko i adres znane redakcji)

„Orzeszek", malutki biały nosorożec, który niedawno przy­
szedł na świat w ZOO w San Diego (USA), odbywa swój pierw­
szy spacer pod czujnym okiem potężnej mamy.

CAF — OTI

(Inf. wL) Najmłodsi mieszkań­
cy Krakowa nie mogą narze­
kać na nadipiar rozrywek. Wy­
starczy przypomnieć, że prócz
Teatru Lalki i Maski „Grote­
ska” sceny skądinąd uznanej,
brakuje w Krakowie propozycji
odpowiednich’ dla najmłodszych.

Kraków — Rynek Gl.

Teatr

dla najmłodszych
„Drops” występuje nieregular­
nie, błąkając się bez własnego
lokalu. Poza tym — -pustka.

Jest jednak nadzieja na po­
prawę sytuacji. Ostatnio bowiem
„Filmotechnika” otrzymała przy­
dział na lokal w Rynku Głów­
nym 24 zajmowany do tej pory
przez spółdzielnię „Mikrokolor”.
Jeszcze w br. rozpocznie tu dzia­
łalność stały teatr dla najmłod­
szych. Jednorazowo przedsta­
wienie będzie mogło oglądać o-

kóło 100 maluchów. „Filmotech­
nika” planuje kilka przedsta­
wień dziennie.

Unikalna kolekcja kobierców

w darze dla Zakopanego
(Inf. wł.) Małe Murzasichle

kolo Zakopanego było wczoraj
miejscem niecodziennego wyda­
rzenia; Pani Anna Kulczycka
przekazała w darze miastu dro­
gocenną i wręcz unikalną ko­
lekcję wschodnich kobierców,
dziedzictwo po zmarłym przed
trzema laty mężu — prof. Je­
rzym Kulczyckim.

65 sztuk wspaniałych perskich,
tureckich, turkiestańskich i
kaukaskich dywanów, mahome-
tańskich modlitewników, ko
bierców i kilimów irańskich,
makat, toreb i pasów namioto­
wych z okresu XVII—XIX w.

nawet przy pobieżnej wycenie
przedstawia wartość około 6
min. zł, a faktycznie są to dzie­
ła sztuki wręcz bezcenne. Pod­
stawowa wartość całej kolekcji
tkwi w tym, iż tworzy ona

zwartą, usystematyzowaną ca­
łość, dającą bogaty obraz kul­
tury narodów Bliskiego Wscho­
du.

Zbiór jest dziełem dwojga lu­

dzi: rektora Uniwersytetu im.
Jana Kazimierza we Lwowie

prof. Włodzimierza Kulczyckie­
go i jego syna Jerzego, przed­
wojennego profesora w katedrze

Archeologii Śródziemnomorskiej
Uniwersytetu Warszawskiego. W
okresie międzywojennym kolek­
cja była trzykrotnie prezento­
wana szerokiej publiczności: w

1926 r. w Warszawie w kamie­
nicy Baryczków, w dwa lata

później w Krakowie w Muzeum

Narodowym i następnie w 1932
r. we Lwowie.

Wojenne dzieje dywanów god­
ne są osobnej publikacji. Za­
murowane w piwniczce małego
domku we Lwowie cudem nie

uległy zniszczeniu, kiedy ciężka
bomba zrzucona z hitlerowskie­
go samolotu trafiła w sam śro­
dek schowka, na szczęście nie

detonując. Ocalały również

przed grabieżczymi rękami hit­
lerowskich „kolekcjonerów”.
Przewiezione w 1946 r. do War-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

granic Angoli
Oświadczenie prezydenta

Angoli, Agostinho Neto o

zagrożeniu z południa i pół­
nocy młodej republiki an-

i golskiej zostało opublikowa-
i ne jako oficjalny dokument
| ONZ.

Na południu Angola ma do
I czynienia z oddziałami kie­

rowanymi przez rasistów z

RPA, którzy są wrogami ca­
łej Czarnej Afryki.

Na granicy północnej, mi­
mo wysiłków podejmowa­
nych przez LRA w celu uło­
żenia z Zairem dobrych sto­
sunków, dochodzi nieustan­
nie do napadów na Ango-

I
Po zabójstwie

Ngouabiego

W Ludowej Republice
Konga utrzymuje się nadal
stan napięcia po zabójstwie
w sobotę prezydenta tego
kraju, Mariena Ngouabiego.
Z wielu stron świata napły­
wają do Brazzaville kondo-
lencje od przywódców pań­
stwowych. W Angoli ogłoszo­
no trzydniową a w Mozam­
biku jednodniową żałobą. W
Kongo trwać ona będzie
przez pełny miesiąc.

Aresztowano bliskich współ-
; pracowników b.prez. Mas-

sembę-Dabata (oskarżonego o
inspiracją zamachu).
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Tarnowskie „Azoty"
wygrały

współzawodnictwo
W Zakładach Chemicznych

„Oświęcim” odbyło się wy­
jazdowe kolegium zjednocze­
nia „Petrochemia", na któ­
rym dokonano oceny wyni­
ków współzawodnictwa mię­
dzyzakładowego za rok 1976.
Pierwsze miejsce zajęły Za­
kłady Azotowe w Tarnowie.
Przedmiotem obrad kole­
gium, którym przewodniczył
dyrektor naczelny Adam Ba­
ran — były również zadania
zjednoczenia . „Petrochemia”
związane z wdrożeniem w

1977 r. zmodyfikowanych za­
sad ekonomiczno-finanso­
wych zarządzania.

Kierowcy tarnowscy
dla kolegów
rumuńskich

Działający przy tarnow­
skim PKS Klub Honoro­
wego Krwiodawcy posiada
własny bank krwi, z którego
korzystają kierowcy i ich ro­
dziny. Rozumiejąc trudną
sytuację kraju dotkniętego
klęską żywiołową, tarnow­
scy kierowcy przekazali 50
litrów krwi z przeznacze­
niem dla chorych i rannych
kierowców rumuńskich, (sad)

Naukowcy i AM
w Peru i Boliwii

Przed paroma dniami do
Peru i Boliwii wyjechała po-
znawczo-naukowa wyprawa
młodych pracowników nau­
kowych z krakowskiej Aka­
demii Medycznej. Na prog­
ram badawczy składają się
m. in. zagadnienia z zakresu
medycyny wysokogórskiej.
Młodzi naukowcy przywiozą
również do Krakowa zestaw

leczniczych roślin z Amery­
ki Południowej. Na bazie
wcześniejszych kontaktów
naukowych — udział w ba­
daniach krakowskich nau­
kowców wezmą pracownicy
z instytutów badawczych w

Limie i La Paz. (tur)

Młodzież dla szpitala
„Żeromskiego"

Bardzo korzystnie rozwija
się fundusz akcji socjalnej
młodzieży w Zakładzie Re­
montów Hutniczych HPR.
Ostatnio młodzież Wydziału
Piecow’ego ufundowała 2 te­
lewizory dla pacjentów i
personelu szpitala im. S. Że­
romskiego w Nowej Hucie.
Ponadto prżekazano także
telewizor i radio stereofoni­
czne szpitalowi przy zakła­
dach leczniczych HiL. (m-gi)

Nowe władze TOZ

Kilka dni temu odbył się
w Warszawie walny zjazd
Towarzystwa Opieki ńad
Zwierzętami. Wybory no­
wych władz przyniosły suk­
ces ekipie krakowskiej. Pre­
zesa nie wybrano. Wicepre­
zesem Towarzystwa wybra­
no naszego kolegę redakcyj­
nego red. Zbigniewa Satałę.
W skład Zarządu weszli po­
nadto Halina Sitarska i An­
drzej Lipski. Zastępcą prze­
wodniczącego Głównego Są­
du Koleżeńskiego została A-
licja Golonkowa. (Ans)

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE; Polska jest pod wpły­
wem niżu znad Europy Za­
chodniej. W ciągu najbliższej
doby sytuacja baryczna nie

ulegnie zmianie.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże i miejscami
przelotny deszcz. Temperatu­
ra maksymalna dniem od 12
do 16 st., minimalna nocą od
2do5st.Wiatrysłabeiu-
miarkowane z kierunków po­
łudniowych. W Tatrach za­
chmurzenie umiarkowane,
przejściowo duże, okresami
przelotny opad śniegu. Tem­
peratura maksymalna 0 st.,
minimalna —4 st. Wiatry
dość silne i silne z kierun­
ków południowych.

PROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: zachmurzenie małe i u-

miarkowane, temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 4, Świnoujście 3,
Koszalin 4, Łeba 3, Gdańsk
5, Olsztyn 9, Suwałki 5, War­
szawa 14, Poznań 5, Wrocław
10, Śnieżka 0, Rzeszów 18,
Przemyśl 15, Lesko 15, Tar­
nów 16, Nowy Sącz 16, Ka­
sprowy Wierch 0, Kraków
12, Kielce 15, Częstochowa 14,
Katowice 16, Bielsko 14, Ra­
cibórz. 15.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna o

tendencji do krótkotrwałych
zmian ujemnych. Widzial­
ność dobra. Drogi miejscami
mokre.

2,3,4»

Wystąpienie Henryka Jabłońskiego
Serdecznie witając uczest­

ników seminarium H. Ja­
błoński podkreślił, że pro­

blematyka ochrony humanitar­
nej i poszanowania praw czło­
wiek* w czasie konfliktów
zbrojnych jest dla narodu pol­
skiego szczególnie ważna i bli­
ska. Wynika to przede wszyst­
kim z ideowych zasad, który­
mi kieruje się nasze państwo i
społeczcństw'0, jak również z bo­
lesnych doświadczeń, jakich nie
skąpiła nam historia. Naród
polski dobrze pamięta, że o-

N grom strat, jakie poniósł w cza-

S| sie ostatniej wojny światowej,
© był wynikiem ludobójczych, hi-
N tlcrowskich metod prowadzenia
{§ wojny i okupacji, naruszających
SS fundamentalne zasady humani-
S tarne prawa międzynarodowe-
S 80.
S Obecny stan stosunków n»ię-
® dzynarodowych sprzyja skutecz­
ni nemu prowadzeniu pokojowej

polityki. Zgodnie z przyjętymi
w Helsinkach zasadami trak­
tujemy zbliżające się belgradz­
kie spotkanie uczestników KBWE
jako konstruktywną kontynua­
cję procesów służących pokojo­
wej przyszłości. Dlatego też wi­
dzimy pilną potrzebę uzupełnia­
nia odprężenia politycznego od­
prężeniem militarnym, zahamo­
wania wyścigu zbrojeń.

Polska — kontynuował H. Ja­
błoński — konsekwentni? udzie­
la poparcia dalszemu rozwojo­
wi, umacnianiu i upowszechnia­
niu międzynarodowego prawa
humanitarnego w konfliktach
zbrojnych. Istniejący bowiem
we współczesnym prawie mię­
dzynarodowym zakaz wojny nie
jest jeszcze, niestety, przestrze­
gany w wielu regionach świa­
ta. Nada] Istotnymi celami u-

macnlania i upowszechniania
międzynarodowego prawa hu­
manitarnego w konfliktach

zbrojnych pozostają: łagodzenie
losu ofiar konfliktów, wzmac­
nianie ochrony ludności cywil­
nej, a także zapobieganie zbro­
dniom wojennym i karanie Ich
sprawców.

Na szczególne uznanie zasłu­
guje wkład Międzynarodowego
Komitetu Czerwonego Krzyża w

kodyfikację i rozpowszechnianie
międzynarodowego prawa hu­
manitarnego w konfliktach
zbrojnych. Jest on zgodny z hi­
storycznymi tradycjami huma­
nitarnymi MK CK, które wo­
bec Polaków znalazły wyraz m.

in. w działalności na rzecz pol­
skich ofiar II wojny światowej.

Seminarium — stwierdził na

zakończenie mówca — jest wa­
żnym przejawem zacieśniania
pokojowej współpracy w sto­
sunkach między państwami —

uczestnikami Aktu Końcowego
Konferencji Bezpieczeństwa i
Współpracy w Europie.

e (m) DOKUMENTY raty­
fikacyjne Paktów Praw
Człowieka złożył w siedzibie
ONZ ambasador PRL przy
tej organizacji H. Jaroszek.
Ratyfikacji Paktów dokona­
ło dotąd 40 państw.

£ POGŁOSKA, że z pod­
ziemi miejsca, gdzie, przed
trzęsieniem ziemi w Buka­
reszcie stał blok „Scala”, do­
chodzą jhkieś
spowodował
mobilizację
Przez kilka
kierował N.
stety w gruzach
no tylko zwłoki
Akcja trwa nadal, choć apa­
ratura nie rejestruje żad­
nych dźwięków.

sygnały —

błyskawiczną
ludzi i sprzętu,

godzin akcją
Ceausescu. Nie-

znalezio-
dziecka.

Z dalekopisu

• SPORT . SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Hokejowe mistrzostwa świata gr. „B” zakończone

Polacy rozczarowali!

60-milionowa
I- tona surówki z HiL
I 21 bm. Huta im. Lenina wy-
l produkowała 60-milionową tonę
l surówki od czasu swego urucho-
! mienia. Surówkę dostarczyło
l pi- 6 wielkich pieców, z których
I pierwszy włączony został do eks-
I ploatacji 22 lipca 1954 r. Był to
I pierwszy obiekt hutniczy urucho-
i mi-..y w kombinacie.

Powstały w nim zakład wiel-
I kopiecowy, wykorzystujący rudę

radziecką stworzył hucie możli-
I wość wyprodukowania dotych-
I czas ponad 75 min ton stali.
I W br. kombinat wyprodukuje
l 4.810 tys. ton surówki tj. o 10
i proc, więcej niż w ub. r.

i

s

Współpraca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dlów będą mieli okazję zapoznania się z czekającymi ich warun­
kami pracy, będą mogli praktycznie wykazać się wiedzą zdobytą
na studiach.

Wczorajsze spotkanie nie ograniczyło się jedhak tylko do oka­
zjonalnego aktu podpisania umowy. Zaraz na gorąco wymienia­
no uwagi o możliwościach jak najlepszej realizacji postanowień
porozumienia, przedstawiciele władz administracyjnych Tarnow­
skiego z wojewodą tarnowskim Janem Sokołowskim oraz dy­
rektorzy zakładów pracy odpowiadali na dziesiątki studenckich -

pytań, (hań)

Szanuj
czas

Un kalna kolekcja
kobierców

rolnika

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chodził, do urzędu gminy kilkakrotnie
bez rezultatu. „A mnie chodzi o osta­
teczne wytyczenie granicy sąsiedzkiej.
Tymczasem w gminie oświadczono mi,
że geodeta ma ważniejsze sprawy do
załatwienia” — pisze nasz czytelnik.

Wydaje się, że zbyt częste odwiedza­
nie urzędów gminy przez tych samych
rolników nie wpływa dodatnio na ich
pracę w gospodarstwie, a źle świadczy
o pracy gminnej administracji. (ep)

- • WIZYTĘ w Tanzanii

rpzpoczął przewodniczący
Rady Najwyższej ZSRR N.
Podgórny.

@ NOWYM przewodniczą­
cym KC ZK Czarnogóry —

na miejsce wybranego pre­
mierem Jugosławii V. Dżu-
ranowicia — został wybrany
Vojo Srzentić.

® ZARZĄDZANIE wiel­
kimi organizacjami gospo­
darczymi jest tematem pol­
sko -amerykańskiego sym­
pozjum z udziałem m. in.
przedstawicieli Fundacji For­
da.

$ PREMIER Włoch An-
dreotti rozpoczął rozmowy z

przywódcami włoskich par­
tii politycznych n/t warun­
ków pożyczki w Międzynaro­
dowym Funduszu Waluto­
wym. Kredyt uzależniony
jest od wprowadzenia pro­
gramu oszczędności.

@ WZRASTA napięcie grec­
ko-tureckie. Na Morzu Egej­
skim odbywa się wzajemna
demonstracja siły — odrębne
manewry flot obu krajów.

W poniedziałek w Tokio zakończyły się hokejowe mistrzostwa
świata grupy „B”. Mistrzostwo i awans do gr. „A” wywalczył
zespół NRD. POLACY zajęli II lokatę, gi. „B” opuszczają: HO­
LANDIA i AUSTRIA, na ich miejsce awansuje zwycięzca gr.
„C” — WŁOCHY.

Oto wyniki ostatnich spotkań:
Szwajcaria — Holandia 3:2 (1:0,
0:1, 2:1), NRD — Japonia 5:0 (1:0,
2:0, 2:0), Jugosławia — Polska
6:4 (1:1, 3:3, 2:0). Bramki zdoby­
li: dla Polski — Dziubiński w 14
min., Chowaniec w 21 min., Za­
bawaw37min.iPotzw39min.;

Końcowa tabela:
1. NRD
2. Polska
3. Japonia

Norwegia
Szwajcaria
Węgry
Jugosławia

8. Holandia
9. Austria

4.
5.
6.
7.

57—16
39—22
30—21
30—30
35—33
27—46
30—36
23—39
19—47

olscy hokeiści zakończyli to­
kijski turniej na II pozycji.
Awans do gr. „A” wywal­

czyli reprezentanci NRD. Prze­
graliśmy więc rywalizację z
NRD o awans do grupy najsil­
niejszych zespołów świata. Wy­
daje się jednak, że nie jest to

najuftiżniejszy fakt. W sporcie
zdarzają się przecież zwycięstwa
i porażki. Bardziej przykre jest
to, że Polacy nie zademonstro­
wali w Japonii postawy, na ja­
ką czekali sympatycy hokeja w

naszym kraju. Bezpośredni po­
jedynek z NRD przegrali w ża­
łosnym stylu. Rywale bezlitoś­
nie bowiem wykorzystali sła-

Z piłką przez stadiony

bości naszej drużyny, udowodni­
li, że lepiej wykorzystali okres
przygotowań do tokijskich mis­
trzostw świata.

Polacy w Tokio wygrali t

spotkań. Pokonali Holandię 4:2,
Szwajcarię 5:2,
Węgry 10:0, Japonię
trię 3:0, a przegrali
i Jugosławią 4:6.

Na dobrą sprawę
zwycięskich pojedynków ;

skiego zespołu w turnieju,

Norwegię 7:3,
5:2 i Aus-
z NRD 1:7,

żaden ze

pol-
z

wyjątkiem meczu z Japonią, nie
dał pełnej satysfakcji. Polacy
nie potrafili dyktować przebiegu
wydarzeń na lodowisku, popeł­
niali podstawowe błędy, szcze­
gólnie w obronie, wykazywali
słabą skuteczność pod bramką
przeciwnika. Rejestr manka­
mentów w grze naszego zespo­
łu można by pomnożyć.

w darze dla Zakopanego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szawy — z braku lepszego lo­
cum — tkwiły przez dwa lata w

piwnicy, a następnie przecho­
wywane były pieczołowicie w

izdebce maleńkiej kawalerki —

między specjalnie skonstruowa­
nymi w tym celu dwiema po­
dłogami.

Takim sposobem przeżyły do
dzisiaj nie naruszone. Przed
dwunastu laty część kolekcji, 60
dywanów, zakupiło Ministerstwo
Kultury i Sztuki dla Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu, gdzie udostępniono je
zwiedzającym. Natomiast cała
reszta pozostawała w góralskim
domku w Murzasichlu, w ocze­
kiwaniu na powtórne „ożycie”.

I właśnie wczoraj ta część
zbiorów wraz z katalogami i

naukowymi opracowaniami, zo­
stała uroczyście przekazana Za­
kopanemu, miastu, z którym ro­
dzina Kulczyckich związała
Wiele lat swego życia. W obec­
ności z-cy generalnego konser­
watora zabytków, wicedyrek­
tora Zarządu Muzeów i Ochro­
ny Zabytków dr Franciszka Mi-
dury, Anna Kulczycka i naczel­
nik miasta Stanisław Żygadło
podpisali akt notarialny, na mo­
cy którego cenna kolekcja sta­
ła się własnością polskich zbio­
rów sztuki.

Akt własności przewiduje, że
Muzeum Tatrzańskie im. T.
Chałubińskiego, które reprezen­
tował wczoraj dyrektor Tadeusz
Szczepanek, zorganizuje w cią­
gu najbliższych dwóch lat sta­
łą Galerię Kobierców Blisko­
wschodnich im. Włodzimierza i

Jerzego Kulczyckich. Natomiast
po raz pierwszy podziwiać moż­
na będzie drogocenne dzieła już
na przełomie października i li­
stopada br. w salonie BWA w

Zakopanem. Następne ekspozy­
cje przewidziane są w Krako­
wie i W’ Sanoku, rodzinnym mie­
ście kolekcjonerów.

Za wspaniały dar jaką jest o-

pisana tu unikalna, jedyna w

Polsce 1 chyba nie mają­
ca wielu podobnych sobie w

Europie kolekcja, dr Franciszek
Midura w imieniu Ministerstwa
Kultury J Sztuki wręczył An­
nie Kulczyckiej „Złotą odznakę
za opiekę nad zabytkami”.

Komputer
mistrzem

szachowym
Komputer, który zwyciężył w

otwartych szachowych mistrzo­
stwach amerykańskiego stanu

Minnesota, w tydzień po zdoby­
ciu tytułu mistrzowskiego prze­
grał trzy z czterech pierwszych
partii kolejnego turnieju. Prze­
ciwnikami komputera i tym ra­
zem byli ludzie.

Mimo iż komputer doznał po­
rażek, David Slyte, który go za­
programował do gry w szachy,
oświadczył, iż nie jest rozczaro­
wany.

— Komputer grał lepiej niż o-

ezekiwałem '— powiedział Slyte,
Nikt nie oczekiwał od niego ta­
kich wyników.

Slyte dodał, że komputerowi
potrzeba więcej wiedzy, zwłasz­
cza w grze pozycyjnej.

| Szaleniec z Toronto
S W poniedziałek w jednym z

bapków w Toronto (Kanada)
w uzbrojony w karabin szaleniec
S zatrzymał 18 zakładników doma-
K gając się przetransportowania go
Sg samolotem do Ugandy wraz z

® czterema zatrzymanymi i jed-
® nym wyższym funkcjonariuszem
g policji.

Nasz adresat: cała młodzież
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Co można uznać za specjalność nowosądeckich harcerzy?
+ Zapewne współpracę z MO w zapewnieniu bezpieczeństwa

na drogach. Jako wyróżnienie traktujemy fakt, że nowy kon­
kurs z tej dziedziny — „Bezpieczny” — pilotażowo przeprowa­
dzany jest tylko w 4 województwach, w tym w nowosądeckim.
Inna nasza duma to „Nieprzetarty szlak”, od 15 lat działający
wśród dzieci w rabczańskich sanatoriach.

— Teraz rozpoczęliśmy akcję „Bohaterowie naszej ziemi", któ­
rej finałem będzie nadanie Chorągwi imienia i sztandaru. Har­
cerze współzawodniczą w postępach w nauce w konkursie „5X5”,
Działają kluby „Pomocnych rąk”. A od miesiąca w szczepach
odbywają się sejmiki kulturalne poświęcone m. in. upowszech­
nianiu kultury wśród młodzieży. I to nie tylko harcerskiej. Ca­
łą bowiem swoją działalność adresujemy nie wyłącznie do har­
cerzy, ale do całej młodzieży szkolnej.

Duży nacisk kładziemy na akcje nieobozowe. Przecież tylko
7 proc, naszej młodzieży latem, a 3 proc, zimą wyjeżdża na ko­
lonie 1 zimowiska. Ża to „Nieobozowe lato” obejmuje prawie
50 proc, harcerzy i wiele dzieci nie należących do organizacji.

— Czy w ten sposób organizacja harcerska nie staje się przy­
budówką szkoły? Ten sam nauczyciel prowadzi lekcje, potem
prowadzi zbiórkę drużyny. Zmniejsza się samodzielność mło­
dzieży...

+ To niezupełnie tak. Przecie? wielu nauczycieli (których
wcale nie ma znów tak dużo wśród naszej kadry instruktorskiej)
to harcerze od wielu lat, głęboko zaangażowani w naszą dzia­
łalność. Potrafią oddzielić ten moment, kiedy są nauczycielami
zza katedry — od tego, gdy są starszymi kolegami z tej samej
organizacji. A że nie wszyscy są tacy? Nigdzie nie ma samych
ideałów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dostarcza rocznie 15 tys. ton kurczaków (nie li­
cząc kaczek, gęsi i wyrobów garmażeryjnych),
które trafiają bezpośrednio z Niepołomic do 4,5
tys. sklepów detalicznych województw: krakow­
skiego, tarnowskiego i nowosądeckiego. Kombi­
nat zaopatruje w drób także inne rejony kraju.

Wizyta w kombinacie stała się wstępem do
dyskusji o sprawach krakowskiego rolnictwa,
które — jak powiedział sekretarz KK PZPR Ma­
rian Smuga — sprzedało w ubiegłym roku pro­
dukty o wartości 2,8 mld zł. Wyniki te uzyski­
wane dzięki coraz wyższym plonom, dają kra­
kowskiemu rolnictwu dobrą lokatę w kraju. Do­
tyczy to, obok drobiarstwa, m. in. produkcji wa­
rzyw, mleka, jaj — w których to dziedzinach
Kraków dąży do uzyskania samowystarczalności.
Natomiast słabą stroną krakowskiej gospodarki

1)

Na pierwszą emeryturę
czekają

miesiącami
(DOKOŃCZENIE ZE STR.
wanie dwutygodniowego termi­
nu składania wniosków o przy­
znanie renty rodzinnej, gdy pra­
cownik uległ wypacZrowi przy
pracy — tłumaczono podobnie.
Trudnościami obiektywnymi. Po­
legają one na tym, że trudno
skontaktować się w tym czasie
z rodziną, zajętą załatwianiem

np. pogrzebu.
Te wszystkie przykłady nie

skłaniają do wniosków optymi­
stycznych. Wyniki ogólne —

także. Na 40 zakładów tylko 22
— jak się okazało — sporządziło
rejestr przechodzących na eme­
rytury w ciągu 2 najbliższych
lat. A zaledwie 5 zakładów

kompletne, uporządkowane do­
kumenty przesłało do ZUS-u. Z

dwumiesięcznym wyprzedze­
niem wnioski o przyznanie eme­
rytur przedstawiło ZUS-owi 28
zakładów. O nieznajomości prze­
pisów przez administrację przed­
siębiorstw świadczy ponadto
błędne zaliczanie okresów za­
trudnienia, podstawy wymiaru
zarobków. W Zakładzie Ubez­
pieczeń trzeba potem te błędy
prostować. Mijają miesiące, za­
nim listonosz przyniesie pierw­
szą emeryturę, rentę inwalidzką.

(el)

Polonia Bytom — Legia i

Zagłębie Sosnowiec — Stal Mie­
lec — oto zestawienie półfinało­
wych par piłkarskiego Pucharu
Polsk . Gospodarzem pierwszego
meczu jest Polonia Bytom jako
drużyna klasy niższej. W drugiej
parze gospodarza losowań- i 1 -s

uśmiechnął się do Zagłębia. O
awansie do finału decyduje f. 1-
ko jeden mecz! Jeśli nie przynie­
sie on rozstrzygnięcia, zarządza
się dogrywkę, a w ostateczności
decydują rzuty karne. Mecze

półfinałowe odbędą się 9 kwiet­
nia.

* Po ostatniej niedzieli ligo-
w-j w klasyfikacji najlepszych
strzelców ekstraklasy prowadzi
Tyc — 10 bramek, przed Wol­
skim — 9, Bonkiem, Mazurem,
P. Nowakiem i Rozborskim — 8,
Dąbrowskim, Z. Garłowskim,
Szarmachem i Nagielem po 7.

tj; W ostatniej kolejce ligowej
sędziowie pokazali 5 żółtych kar­
tek. Do sędziowskich notesów
trafili: Bodzentyn (Arka), Smuda

(Legia), Wolskj (Pogoń), Rasek

(Tychy) i Jarzina (Górnik). Kart­
ka Jarziny jest’ już czwartą dla
C.rnika Zabrze w wiosennej

rundzie. Klub Zabrza jest na

czele tej niechlubnej klasyfika­
cji w II rundzie.

Kiedy piłkarze Wisły nau­
czą się strzelać karne? — zasta­
nawiali się kibice tego klubu. W

minionym sezonie niecelne jede-
r -tki A. Szymanowskiego i
Maculewicza zadecydowały o wy­
eliminowaniu Wisły z Pucharu
UEFA, w 4 meczach wiosennej
rundy wiślacy nie w.ykorzys li
aż dwóch karnych, a niefortun­
nymi strzelcami byli Kapka i
Lipka.

Do reprezentacyjnej formy
powraca po przebytej żółtaczce
Zbigniew Boniek. Ogromnego
pecha miał natomiast w niedzie­
li jego kolega klubowy Paweł
Janas, który zerwał wiązadła w

strwie barkowym i pauzować
b Izie musiał kilka tygodni.

•jj Do Chorzowa na środowy
pojed, nek Polska I — Polska II
nie przyjadą kontuzjowani: Ja­
nas, Kukla (stłuczenie stawu ko­
lanowego) i Rześny. Na ich r '.ej-
sce trenerzy powołali: obrońcę
Korka z Odry, Galanta z ŁKS,
Sybisa ze Śląska i bramkarza
Kostrzewę z Zagłębia, (s)

Sportowy tydzień
wTV

Środa 23 bm. godz. 20.30
„Wokół stadionów” relacja z

meczu piłkarskiego w Cho­
rzowie Polska „A” — Polska
„B” oraz podsumowanie se­
zonu sportów zimowych:

Sobota 26 bm.
„Studio sport”
karska (I pr.),
lim. piłk. MS:
landia, slalom
PS w Sierra Nevada (pr. II);

Niedziela 27 bm. 8.35—8.55

piłkarskie ABC K. Górskiego
(pr. I), 18—19: I liga piłkar­
ska (pr. II),

18.05—19
— I liga pił-
20.30—21.50 e-

Belgia — Ho-
równoległy o

Walne Zgromadzenia
GTS „Wisła"...

Zarząd GTS „Wisła” w Kra­
kowie uprzejmie zawiadamia,
że Sprawozdawcze Walne Zgro­
madzenie Delegatów Towarzyst­
wa odbędzie się w dniu 29 mar­
ca br. o godz. 17.00 w Domu
Sportu Towarzystwa w Krako­
wie przy ul. Reymonta 22. Za­
rząd Towarzystwa zaprasza
wszystkich członków do udziału
w tym Zgromadzeniu”.

Stenmark bezkonkurencyjny
Przedostatnia konkurencja te­

gorocznego cyklu zawodów PS
w narciarstwie zjazdowym męż­
czyzn, slalom gigant rozegrany
w Aare (Szwecja) przyniósł ko­
lejny sukces Stenmarkowi.
„Znokautował” on rywali wy­
przedzając drugiego na mecie
Austriaka Heideggera o 2,20 sek.
III — Sochor (CSRS) — 2,32
sek., IV — Noeckler (Wł.) — 2,51

sek., V — Thoeni — 3,05 sek.

Jedynym sklasyfikowanym Po­
lakiem wśród 40 zawodników,
którzy ukończyli konkurencję
był M. Ciaptak-Gąsienics —

28 miejsce — strata 7,57 sek.
Klasyfikacja PS: 1. Stenmark

— 314, 2. Heidegger — 248, 3.
Klammer — 203, 4. Gros — 165,
5. Russi — 1'48, 6. Thoeni — 145
pkt.

...i KS „Hutnik”.
Zarząd KS „Hutnik” Kraków

przy Kombinacie Huty im. Le­
nina informuje, że Walne Zgro­
madzenie Sprawozdawcze dele­
gatów KS „Hutnik”, odbędzie
się w dniu 25. III. 77 r. o godz.
16.39 w pierwszym terminie i o

godz. 17 w drugim terminie.
Zebranie odbędzie się w sali 157,
Centrum Administracyjne Huty,
im. Lenina, budynek „Z”.

Rozmawiamy z trenerm koszykarzy Wisły — J. Bętkowskim

Dlaczego „tylko“ wicemistrzostwo?

żywnościowej jest niedostateczna baza przetwór­
cza owoców i warzyw, mięsa; nie odpowiada
także potrzebom sieć punktów skupu p|odów
rolnych oraz zaplecze magazynowe.

Z kolei zebrani zapoznali się z oceną publika­
cji o tematyce rolnej na łamach krakowskich
dzienników. Publikacje te — stwierdzono w oce­
nie — nie odzwierciedlają w pełni zjawisk do­
konujących się w krakowskim rolnictwie, a także
cechuje je zbyt małe zróżnicowanie pod wzglę­
dem form dziennikarskich. W dyskusji postu­
lowano potrzebę krytycznego oświetlania nega­
tywnych przejawów występujących w krakow­
skim rolnictwie, a zwłaszcza przypadków opie­
szałego realizowania uchwał VI Plenum KC
PZPR, biurokratycznego traktowania rolników
w urzędach i instytucjach i zbyt powolnego wy­
konawstwa ważnych dla nas wszystkich obiektów
rolniczych. W obradach, które prowadził kierow­
nik sektora Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC
PZPR Zdzisław Marzec, uczestniczyli także: se­
kretarz KK PZPR Andrzej Czyż 1 pełniący rolę
gospodarza I sekretarz Komitetu Miejsko-Gmin­
nego PZPR w Niepołomicach Kazimierz Seruga.

(ts)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 marca

1977 r. zmarł, w wieku 68 lat

Iow. ZYGMUNT PIECHOWICZ
były długoletni dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 2 w

Rabce, organizator tajnego nauczania w czasie okupacji,
działacz oświatowy na Ziemiach Odzyskanych, ceniony
działacz społeczno-polityczny, wielce zasłużony dla szkol­
nictwa nauczyciel i wychowawca, serdeczny przyjaciel
młodzieży i dobry kolega, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, odznaką „Za­
służonego Działacza FJN”, Złotą Odznaką Związku Nau­
czycielstwa Polskiego oraz innymi wyróżnieniami 1 od­

znakami honorowymi.
Jego śmierć jest dla nas niepowetowaną stratą.
Cześć Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
MIEJSKI DYREKTOR SZKÓŁ,

RADA ZAKŁADOWA ZNP,
ZESPÓŁ

EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY
1 PRACOWNICY OŚWIATY w RABCE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 marca 1977 r.,
zmarł nagle, w wieku 46 lat

tow. TADEUSZ KRÓL
długoletni członek Komitetu Opiekuńczego Zespołu Szkół
Elektrycznych Nr 2 w Nowej Hucie przy PPiMUEB

„Elektromontaż” Nr 2 w Krakowic-Nowej Hucie.
W Zmarłym tracimy długoletniego przyjaciela i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Jego Żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET OPIEKUŃCZY, DYREKCJA i SAMORZĄD

ROBOTNICZY „ELEKTROMONTAŻU” NR 2
w KRAKOWIE - NOWEJ HUCIE

EO

— Czy jest Pan zadowolony ze

zdobycia przez drużynę tytułu
wicemistrza Polski? — pytam
trenera koszykarzy krakowskiej
Wisły JERZEGO BĘTKOWSKIE­
GO.

— I tak i nie. Nie udało nam

się obronić pierwszej pozycji w

kraju. Wszyscy — mam na myśli
kibiców, jak i kierownictwo klu­
bu — oczekiwali od nas powtó­
rzenia ubiegłorocznego wyczynu.
Zajęliśmy „tylko” drugą lokatę
i zapewne wiele osób uzna to za

porażkę, a nie sukces. Powiem
jednak szczerze — po trzech la­
ta bardzo dużych obciążeń tre­
ningowych i zdobyciu w tym o-

kresie dwóch tytułów mistrza
kraju — liczyłem się z obniżką
formy w tym sezonie.

— Właśnie — dlaczego koszy­
karze Wisły grali w tym sezo­
nie tak nierówno, obok świet­
nych pojedynków mieli również
słabe występy?

— Przyczyn jest kilka. Mieliś­
my szalenie trudny sezon, był to

bodajże najcięższy rok w mojej
karierze trenerskiej. Musieliśmy

grać na dwóch
charze Europy
razem z kontrolnymi spotkania­
mi ponad 70 pojedynków, a nasi
kadrowicze mają ich nawet po­
nad 90 (!).

Niestety, nie dysponowałem w

tym sezonie pełnowartościowymi
rezerwami. Nie poczynił spodzie­
wanych postępów Kwiatkowski,
z różnych względów słabiej gra­
li- Gardzina, Międzik i Wiśniew­
ski, więcej spodziewałem się po
Ładniaku. W sezonie poprzednim
drużyna nie traciła „głupich”
punktów, w czasie tegorocznej
1 przegraliśmy aż 6 pojedyn­
ków różnicą tylko 1 punktu, co

świadczy o słabej odporności
psychicznej zawodników.

— Było jednak kilka pojedyn­
ków, jak choćby podczas ostat­
niego turnieju we Wrocławiu (1
połowa meczu z Wybrzeże .a,

czy prestiżowy mecz ze Śląs­
kiem), w których zespół pokazał
naprawdę dobrą koszykówkę.

— Tak — te mecze utwierdza­
ją mnie w przekonaniu, iż mo­
żemy grać lepiej, iż w dru-

frontach: w Pu-
i lidze, w sumie

żynie tkwią jeszcze spore re­
zerwy. Żeby sięgnąć znowu

p prymat w kraju i uzyskiwać
dobre wyniki na arenie między­
narodowej w zespole musi zapa­
nować atmosfera twórczej pracy.
Zawodnicy nie mogą — tak jak
obserwowało się to nieraz w tym
sezonie, oglądać się jeden na dru­
giego. Na nic zda się nawet naj­
lepszy szkoleniowiec, jeśli za­
wodnik nie da z siebie wszyst­
kiego na treningu.

Trzeba będzie pomyśleć •

wprowadzeniu do zespołu no­
wych twarzy. Liczymy w pierw­
szym rzędzie na swoją młodzież
,(J. Seweryna, Kudłacza, Du-
dz; .ńca), mają oni zadatki ną
dobrych koszykarzy, ale muszą
jeszcze dużo uczyć się i solidnie
pracować nad sobą. Przydałoby
się '.~ż wzmocnienie zespołu ko­
szykarzami z zewnątrz. Wierzę,
iż w nowym sezonie zawodnicy
będą trenowali z pasją i zaan­
gażowaniem, aby odzyskać dla
Krakowa i klubu utracony tytuł.

Rozmawiał: ANS.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 marca 1977 r.

zmarł nagłe Awans piłkarzy Brazylii
KAZIMIERZ SZKONTER

wieloletni, zasłużony 1 ceniony pracownik naszej spół­
dzielni, odznaczony Odznaką „Zasłużonego działacza Ruchu

Spółdzielczego”.
W Zmarłym tracimy prawego i szlachetnego człowieka,

bliskiego nam najlepszego kolegę i przyjaciela.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębsze­

go współczucia.

ZARZĄD, RADA, RADA ZAKŁADOWA i POP PZPR
ELEKTROTECHNICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

im. „1 MAJA” w KRAKOWIE,
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Piłkarska reprezentacja Bra­
zylii awansowała do finału stre­
fy Ameryki Południowej MŚ-78.
Brazylijczycy zremisowali na

stadionie Maracana w Rio de
Janeiro z Paragwajem 1:1 (1:0).
Bramkę dla Brazylijczyków zdo­
był w 6 min. Roberto z rzutu

karnego, a dla Paragwaju —

Baez w 54 min. Widzów 95 tys.

W rewanżowym meczu eli­
minacyjnym gr. III Chile poko­
nało Ekwador 3:0 (2:0). Bramki
zdobyli: Figueroa w 29 i 55 min.
oraz Castro w 40 min.

Do finału strefowego awanso­
wała Brazylia. Wcześniej awans

zapewniła sobie z gr. II — Bo­
liwia. Trzeciego finalistę z gr.
III wyłoni mecz Peru — Chile.

smanaanaBcraKaBnaBOMii

W dniu 16 marca 1977 r. zmarł

Iow. KAZIMIERZ WINIARSKI
w okresie międzywojennym aktywny działacz PPS i Kla­
sowego Związku Zawodowego. Pełnił również szereg
funkcji w instancjach związkowych na terenie Krakowa.
Po wyzwoleniu brał aktywny udział w utrwalaniu wła­
dzy ludowej w szeregach PPR i ZZ Robotników Prze­

mysłu Odzieżowego.
Za swą działalność społeczno-polityczną odznaczony zo­

stał Brązowym Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 marca 1977 r., o godz.

14 na cmentarzu Rakowickim.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTH ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

KRAKÓW - KROWODRZA

Narciarskie MP

juniorów
Zakopanem zakończyły sięW

narciarskie Mistrzostwa Polski
juniorów w konkurencjach kla­
sycznych. W ostatnim dniu roze-

g no sztafety. Oto wyniki: ju­
niorki młodsze 4X5 km: 1. GKN
Beskidy Szczyrk, 2. Limanovia,
3. SNPTT, juniorkj starsze 4X5
km: 1. MKS Duszniki, 2. BBTS,
3. LKS Poroniec, juniorzy starsi
4X5 km: 1. Podhale, 2. Klimczok
Bystra, 3. LKS Poroniec, junio­
rzy starsi: 1. SNPTT, 2. SZS
AZS Zakopane, 3. WKS Zako­
pane.

SmierC housemana

@ W wypadku samochodo­
wym zginął znany piłkarz an­
gielski Peter Houseman. 31-let-
ni Houseman przez 13 lat grał
w londyńskim klubie Chelsea, a

od 1975 r. w drużynie Oxford
United

W kilku wierszach
@ W finale turnieju w Sant

Louis Connors pokonał Alexan-
dra 7:6, 6:2. W finale gry pod­
wójnej Nastase i Panatta zwy­
ciężyli Stocktona i Amritraja
6:4, 3:6, 7:6.

Q Na torze Brands Hatch
rozegrano „wyścig mistrzostw”
formuły I. Najszybciej 168 km
(40 okrążeń) pokonał aktualny
mistrz świata — J. Hunt na

„McLarenie” uzyskując średnią
prędkość 187,22 km/godz. Wy­
przedził on J. Schecktera (RPA)
— „wolf ford” oraz J. Watsona
(W. Bryt.) — „brabham”.

@ Sprinter kubański Leonard
uzyskał na 100 m — 10,0. Leo­
nard jest' współrekordzistą
świata na tym dystansie z cza­
sem 9,9.

@ W meczu hokejowym mło­
dzieżowych reprezentacji, roze­
granym w Moskwie reprezenta­
cja Toronto pokonała Dynamo
Moskwa 5:3 (0:0, 1:2, 4:1).



WTOREK, 22 MARCA 1977 R. — NR 65 GAZETA POŁUDNIOWA Str. 3

Mo feteś nin władzo?
Dokładnie przed rokiem, w

marcu 1976 r. przewodniczący
Gminnej Rady Narodowej w

Michałowicach w woj. miej-
«kim krakowskim, a zarazem I

sekretarz KG PZPR — mgr
MARIAN JANUS rozpisał
wśród rolników anonimową
ankietę na temat działalności

Urzędu Gminnego. Spośród 160

rozesłanych egzemplarzy, po

wypełnieniu zwrócono 138.

Większość rolników stwier­
dziła, że czas załatwiania for­
malności administracyjnych u-

legł po utworzeniu Urzędu
Gminy wyraźnemu skróceniu,
rzetelniejsza jest . obsługa in­
teresantów. Nie brakło też po­
ważnych uwag krytycznych.
Udzielający odpowiedzi zwra­
cali uwagę na brak kon­
taktów pracowników UG z

mieszkańcami, słabą znajo­
mość terenu i jego spraw przez
fachowców zatrudnionych w

UG. Wskazywano także na

przejawy biurokracji, brak
troski o interes rolnika, nie­
domogi w przepływie infor­
macji od UG do mieszkań­
ców gminy, a także kłopotli­
wy dojazd z niektórych wsi
do siedziby władz gminnych.

Mgr Marian Janus oraz na­
czelnik gminy mgr PIOTR
SZCZEPAŃCZYK nie zaprze­
paścili sugestii zgłaszanych

przez mieszkańców Michało­
wic. Jeszcze w lipcu ub. ro­
ku utworzono w UG tak po­
trzebny tutaj referat komuni­
kacji. Wprowadzono także za­
sadę przyjmowania petentów
w Urzędzie Gminy we wszyst­
kie dni tygodnia w godzinach
urzędowania. Trudno bowiem
wymagać od mieszkańców Ra­
ciborowic czy Kończycy, któ­
rzy do Michałowic muszą je­
chać przez.. Kraków, by wra­
cali sprzed zamkniętych drzwi
Urzędu i tracili cały dzień na

podróże. Na razie bowiem ko­
munikacja z siedzibą władz
gminy nie jest najlepsza, bo
choć drogi wyremontowano,
autobusy po nich nie jeżdżą.

Wielką pomoc w poznawa­
niu spray/ trapiących rolników
okazują pracownicy gminnej
służby rolnej, którzy z racji
częstych kontaktów z miesz­
kańcami mają obowiązek zbie­
rania trapiących ich bolączek
i sygnalizowania tych faktów
Urzędowi Gminy. Poprawie
uległ też przepływ informa­
cji do mieszkańców. Na tere­
nie gminy często odbywają się
zebrania plantatorów, człon­
ków Banku Spółdzielczego,
członków CS,' czy specjalisty­
cznych producentów i w czasie
tych zebrań przekazywane są
informacje interesujące ogół
mieszkańców. Poważna role w

tej dziedzinie spełniają rów­
nież sołtysi, a także otwarte

zebrania partyjne, których or­
ganizowanie stało się już tra­
dycją w każdej wsi gminy.

Michałowice stanowią natu­
ralne rolnicze zaplecze dla
Krakowa. Co 5 jabłko sprze­
dawane w mieście stąd właśnie :

pochodzi. Nie tylko jednak
sadownictwo stanowi wizytów­
kę gminy — rozwija się rów­
nież hodowla. W tej właśnie
dziedzinie czołowe aktywistki ,

KGW jako dodatkowe zada­
nie po VI Plenum KC PZPR

podjęły zobowiązanie odbudo- |

wy pogłowia trzody. Wycho- |

dząc naprzeciw tym zobowią- h
zaniom GS na miejscu zorga- |

nizowała targ prosiąt, by roi- g
nicy gminy Michałowice nie |

tracili czasu na zakupy w od- 0
ległych miejscowościach.

Troska o czas rolnika, o le- |

psze efekty gospodarowania |

przyświecała władzom«gminy, |

kiedy przed rokiem poproszo- Ś
no mieszkańców o ocenę dzia- |
łalności organów administra- |

cyjnych i gospodarczych. Kry- |

tyczne uwagi w dużej mierze |

pomogły rozwiązać sprawy i
nurtujące rolników.

WOJCIECH MACHNICKI I

ZSRR. Nowi/ zakład przeróbki gazu koło Niżntewartowska na

terenie bogatych złóż tiumeńskich w Zachodniej Syberii.
CAF — APN

W niedzielę wieczorem na

polecenie premiera Zulflkaia
Ali Bhutto zostali wypuszczeni
z więzienia czterej przywódcy
Pakistańskiego Sojuszu Narodo­
wego — bloku dziewięciu partii
opozycyjnych, który jest inspi­
ratorem trwających od przeszło
tygodnia demonstracji antyrzą-

• dowych.
Premier Bhutto zaapelował do

opozycji o rozpoczęcie szczerego
dialogu z rządem. Premier
stwierdza, że rząd już zainicjo­
wał proces, który pozwoli przy­
spieszyć uwzględnienie słusznych
skarg każdej ze stron, która u-

czestniczyła w wyborach, odnoś­
nie wyników głosowania.

SPD przegrywa

wybory w Hesji
W jednym z zachodnionie-

mieckich krajów (landów) —

Hesji — w niedzielę odbyły się
wybory samorządowe. Przynio­
sły one zwycięstwo chadecji
(CDU), która przejęła kontrolę
nad wielu miastami rządzonymi
dotychczas przez koalicję SPD/
FDP. W największym mieście
Hesji — Frankfurcie nad Me­
nem CDU otrzymała 51 proc,
głosów. Do tej pory Frankfur­
tem zawsze rządziła SPD.

t (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
< dzietnych często stosując przy­

mus.

Na południu kraju, dokąd nie
sięgały wpływy zwolenników
„silnej władzy”, skupionych wo­
kół ministra obrony Bansi Lala

' i syna Inairy Gandhi, 30-letnie-
i go Sanjaya Gandhiego, Partia
'

Kongresowa i jej sprzymierzeń-
i cy zdobyli łącznie 121 spośród
| tamtejszych 130 mandatów. W
i Kerali, gdzie odbywały się tak-
j że wybory do zgromadzenia pro-
I wincjonalnego, rządząca tam od
i 1970 roku lewicowo-centrowa
| koalicja Kongresu KP Indii i
i kilku mniejszych stronnictw od­

niosła miażdżące zwycięstwo,
zdobywając 111 ze 140 manda­
tów i utrzymała się u władzy,
a nawet powiększyła swą prze­
wagę nad przeciwnikami. Na-

f tomiast w ludnych prowincjach
północnych, które mają więk­
szość miejsc w parlamencie,
Partia Kongresowa została
zdziesiątkowana, zdobywając

Walka

z suszą

w Chinach

Sny o wiośnie.* CAF — Sochor

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 12 marca

1977 r. zmarl

JÓZEF DUDZIC
długoletni członek Rady Spółdzielni Pracy „Nasza Prą­

ca” w Krakowie.

W Zmarłym tracimy zacnego kolegę 1 cenionego pra­
cownika.

Jego Rodzinie składamy tą drogą wyrazy serdecznego,
głębokiego współczucia.

RADA, ZARZĄD, POP PZPR

i RADA ZAKŁADOWA

SPÓŁDZIELNI PRACY
WYTWÓRCZOŚCI RÓŻNEJ

„NASZA PRACA"
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

I. Gandhi odchodzi
niespełnia 10 spośród przeszło
150 mandatów rozstrzygniętych
tam dotychczas. Wśród polityków
kongresowych, którzy przegrali
w Indiach północnych znaleźli
się Bansi Lal i Sanjay Gandhi.

Wynik wyborów na południu
kraju wskazuje, że ludność
Indii północnych poparła Janatę
nie tyle dlatego, iż spodobał się
jej program bloku opozycyjne­
go (choć Janata wyciągnęła
wnioski z klęski opozycji w

1971 r. i wystąpiła pod hasłami
radykalnymi), ile dlatego, że
chciała wyrazić sprzeciw wo­
bec nadużyć i przegięć „poza-
konstytucyjnego ośrodka wła­
dzy”.

Kierownictwo Partii Kongre­
sowej ma się zebrać 23 bm. ra­
no, aby przeanalizować przy­
czyny klęski, którą kongreso­

wy premier Bengalu Zachod­
niego S. S. Ray określił jako
„katastrofę”. Tymczasem kie­
rownictwa Janaty i sprzymierzo­
nego z nią „Kongresu na rzecz

Demokracji” oznajmiło 21 bm.
po naradzie w Delhi, że posło­
wie obu tych ugrupowań utwo­
rzą w parlamencie jeden blok.

Indira Gandhi, która nieocze­
kiwanie przegrała w okręgu
Rae Bareli w swym rodzinnym
stanie Uttar Pradesz, nie ogło­
siła 21 bm. żadnego oświadcze­
nia. Natomiast w poniedziałek
nad ranem, w godziną po na­
dejściu wiadomości o porażce w

Rae Bareli, pani Gandhi znios­
ła stan wyjątkowy, którego
nadużywanie przez część poli­
tyków Kongresu okazało się w

ostatecznym rachunku główną
przyczyną porażki jej partii.

PEKIN (PAP)
Rząd chiński zwrócił się w poniedziałek do władz lokalnych

we wszystkich prowincjach, miastach wydzielonych 1 rejonach
autonomicznych z wezwaniem o pełną mobilizację wysiłków w

celu walki z klęską suszy oraz o osiągnięcie pomyślnych zbio­
rów. Okólnik rządowy zalecił 5-punktowy program działania,
który m. in. nakazuje ludności'- uczestniczenie pod kierownic­
twem lokalnych komitetów partyjnych w akcji zapobiegania
skutkom suszy, program ten przewiduje również kontynuowa­
nie kampanii politycznych i społecznych, tzn. krytyki „cztero­
osobowej bandy”, oraz przeciwdziałanie aktom naruszania po-,
rządku publicznego.

W niedzielę odbyła się w Pekinie specjalna sesja rządu ChRL,
poświęcona tej problematyce. Rząd wysłuchał raportów władz

lokalnych i polecił podjęcie odpowiednich kroków w celu likwi­
dacji skutków suszy.

Telewizja

Co warto

(i nie warto)
rozwijać?

am pomysł powołania do życia programo-
wego „Studia-8" należy uznać za atrakcyj-
ny i potrzebny. W praktyce udział ośmiu

stacji TV — z małymi wyjątkami — okazał się
jednak, w sensie całości programu, zbyt jedno­
stronną prezentacją dorobku i możliwości po­
szczególnych ośrodków. Przy czym, nie idzie tu.

rzecz jasna o „sprzedaż” wszystkoistyczną a re­
gionalną osobliwości terenowych — lecz o prze­
myślany wybór pozycji zasługujących na emi­
sję w takim „bloku”. Bez żadnych jakichś tam

(na większą skalę) „Banków miast” telewizyj­
nych. A pomysł reportażowego przeglądu
krajowego miał tu ręce i nogi. Nie miał nato­
miast — w zmasowaniu — koniecznego oddechu
dla odbiorcy. Zabrakło także zróżnicowania form
i treści programów, czego nie zastąpią ani mdłe
wstawki „zagadek kryminalnych" (do tego pseu-
dofrancuskich), ani nawet rajdy samochodowe
na wzór „Wszystkie drogi prowadzą do Łodzi”.
Z rajdów tych bowiem niewiele wynikało, choć
założenie było słuszne i celowe — ukazać aktu­
alny stan dróg i zaplecza turystycznego na tra­
sach niemal całego kraju. 1 właśnie na tym od­
cinku, gamiast reportaży z wnioskami pojawiły
się pospieszne, bezbarwne migawki. W ogóle
kanwą programu mogło być hasło „wszystkie
drogi — do Łodzi” (7 reportaży) i gościna w Ło­
dzi, czyli publicystyczno-artystyczne spotkania
z tym miastem i województwem. Jako początek
swoistego serialu następnych „dróg do..."

Ameryka
przechodzi
na system

metryczny
Stany Zjednoczone mają w

ciągu najbliższych 10 lat
przechodzić stopntowo na

system metryczny. Proces
ten został już rozpoczęty.

W systemie metrycznym
podawana jest charaktery­
styka błon filmowych i pa­
pierosów. Od przyszłego roku
wszyscy fabrykanci win bę­
dą musieli rozprowadzać
swoje wyroby w butelkach
o pojemności mierzonej w

systemie metrycznym, a nie

np. w galonach.
Zakłady samochodowe pro­

dukują już szybkościomierze
zaopatrzone w podwójną
skalę: milową i kilometro­
wą. W niektórych stanach
m. in. w stanie Nowy Jork
od przyszłego roku jedynie
pojazdy wyposażone w takie
szybkościomierze będą dopu­
szczane do ruchu. Już obec­
nie większość stacji radio­
wych i telewizyjnych tempe­
raturę powietrza podaje
równocześnie w skali Fah­
renheita i Celsjusza. Ma to

na celu powolne przywycza-
janie społeczeństwa do my­
ślenia kategoriami miar me­
trycznych.

Ale nie mówmy, co by było, gdyby. Było bo­
wiem sporo chaosu organizacyjno-technicznego,
za dużo gadulstwa na wewnętrzny użytek, (czyż­
by poza E. Mikołajczykiem nikt już nie mógł pro­
wadzić zabawy od Studia 2 do Studia 87), za mało
zaś inwencji, niechby tylko polegającej na rze­
czywistym konstruowaniu każdego spotkania z

ludźmi 8 miast, ale na żywo. Niezależnie
od gotowych i nagranych reportaży. A kilka z

nich co najmniej zasługiwało na uwagę, choć
formalnie żaden (prócz może M. Szumowskiego
kontrowersji sportowo-moralnych „Adam Mu-
siał” czy ciekawej dyskusji o kwalifikacjach za­
wodowych pt. „Test” — mimo, że został na­
dany nie wiadomo dlaczego w II programie i

chyba znacznie okrojony w wymowie naukowo-
społecznej) nie wnosił rewelacji poprzez ostrość
zarysowań problemowych i poszukiwania am­
bitniejszych środków wyrazu. Bo nawet dobrze
zarysowana relacja o kradzieży obrazów (Wro­
cław) rozpłynęła się w nijakiej puencie. Również
i zastosowanie do konferencji prasowej z nacz.

dyr. budowy Huty Katowice znanej formuły „a-
natomii sukcesu” nie przełamywało schematów
panujących w tego rodzaju „Sam na sam”. To,
że jednak rozmowa z R. Kozakiewiczem nie by­
ła nudna, zawdzięczać należy jeszcze jednej „ży­
wej" osobowości dyrektorskiej.

W sumie Studio-8 trochę zawiodło na starcie.

Było przegadane i dość monotonne, a przecież
wielu ośrodkom nawet odbierano etos zbyt po­
spiesznie. Więc gdzieś tam proporcje się zagu­
biły. Trzeba — gdyż warto — poczekać na dal­
szy rozwój tego programu, żeby przysłowiowego
dziecka nie wylać wraz' z kąpielą.

Natomiast programów z gatunku „Irena Ja­
rocka i jej goście” rozwijać raczej nie warto.

Popularna piosenkarka, choć się wielokrotnie
przebierała w kosztowne i barwne kreacje, żad­
nych k r e a c j i aktorskich nie stworzyła. Ma­
my tyle wspaniałych aktorek, niechże one gra­
ją (bo umieją!), podczas gdy piosenkarze niech

śpiewają, jak umieją — byle dobrze...
BOB

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
1 w bratnich krajach, pomagając naszym przyja-
I ciołom we wznoszeniu obiektów gospodarczych
■ o ogromnym Znaczeniu, takich np. jak wielki
I kombinat hutniczy „Katowice” w Polsce. Rów-
| nież w naszym kraju pracuje wielu robotników
i i specjalistów z bratnich krajów.

W świecie kapitalizmu są jeszcze wpływowe
i koła polityczne, zainteresowane w tym, aby kon-
I struktywny międzynarodowy dialog został za-

I kłócony. Reakcyjne siły starego świata w żaden
| sposób nie chcą się pogodzić z tym, że nowe ro-

j śnie 1 umacnia się.
Nie chcą one np. w żaden sposób pogodzić się

I z nieskrępowaną, niezależną polityką i postę­
powym rozwojem państw Afryki i Azji, które

wyzwoliły się spod ucisku kolonialnego. Naj­
nowszym tego przykładem jest ingerencja kra­
jów NATO w wewnętrzny konflikt zbrojny w

Zairze oraz nowa kampania oszczerstw’ przeciw­
ko Ludowej Republice Angoli. O tym samym

i świadczą haniebne zbrodnie, których ofiarami
I padli w ostatnich dniach wybitni przywódcy
I walki narodowo-wyzwoleńczej — prezydent Lu-
I dowej Republiki Konga M.arieA Ngouabi i prze-
3 wmdniczący Postępowej Partii Socjalistycznej
I Libanu Kamal Dżumblatt.

Niemniej uparcie prowadzone są „operacje”
przeciwko krajom socjalizmu. Podejmowane są
próby osłabienia wspólnoty socjalistycznej, pod­
ważania w najrozmaitszy sposób jedności człon­
ków tej wspólnoty. Czyni się próby osłabienia
ustroju socjalistycznego.

Wystąpienie
Nasi wrogowie chcieliby znaleźć jakiekolwiek

siły występujące przeciw socjalizmowi wewnątrz
naszych krajów. A skoro sił takich nie ma, po-

Inieważ w społeczeństwie socjalistycznym nie ma

ani uciskanych, wyzyskiwanych klas, ani uci­
skanych, wyzyskiwanych narodowości, to nasi
wrogowie wymyślają jakąś namiastkę, przy po­
mocy kłamliwej reklamy stwarzają pozory „we­
wnętrznej opozycji” w krajach socjalistycznych.
Z tego właśnie powodu organizuje się wrzawę
na temat tzw. „inaczej myślących”, podnosi się
na cały świat krzyk o „naruszaniu praw czło­
wieka” w krajach socjalistycznych.

U nas nie zabrania się „myśleć inaczej” niż
ra większość, krytycznie oceniać takie czy inne a-

a spekty życia społecznego. Do towarzyszy, któ-
i rzy występują z uzasadnioną krytyką, starając
a się dopomóc sprawie, odnosimy się jak do ucz-

B ciwych krytyków i jesteśmy im wdzięczni. Do
B tych, którzy krytykują niesłusznie, odnosimy się
B jak do ludzi popełniających błędy.

Rzecz ma się inaczej, gdy kilka osób, które
B oderwały się od naszego społeczeństwa, aktyw-
| nie występuje przeciwko ustrojowi socjalistycz-
i nemu, wkracza na drogę działalności antyra-
B dzieckiej, narusza obowiązujące prawa i nie ma-

S jąc oparcia w kraju zwraca się o pomoc za gra­
nicę, do imperialistycznych ośrodków dywersyj­
nych, propagandowych i wywiadowczych.
Nasz naród domaga się, aby z takimi pseudo-
działaczami postępowano tak, jak postępuje się
z wrogami socjalizmu, z ludźmi występującymi
przeciwko własnej ojczyźnie, z pomocnikami, a

nawet agentami imperializmu. Jest rzeczą na­
turalną, ie stosowaliśmy i będziemy stosować
wobec nich środki przewidziane prawem.

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, to nie inge­
rujemy w sprawy wewnętrzne innych krajów,
aczkolwiek mamy oczywiście własną zupełnie
jednoznaczną opinię o porządkach, jakie panują
w świecie. imperializmu, i opinii tej nie ukry­
wamy.

Kilka słów o tym, jak kształtują się Obecnie
sprawy w tej dziedzinie, przede Wszystkim o

stosunkach radziecko-amerykańskich, do któ­
rych pozytywnego rozwoju przywiązywaliśmy,
zawsze i przywiązujemy nadal dużą wagę. O-
becnie o tej sprawie decydują trzy zasadnicze
ctynniki. Pierwszy z nich to solidna baza w po­
staci zawartych w latach 1972—1974 ważnych
porozumień 1 umów o współpracy w różnych
dziedzinach. Drugi — to stan pewnego zastoju.
Strona amerykańska początkowo tłumaczyła ten

zastój kampanią wyborczą w Stanach Zjedno­
czonych, lecz pierwsze dwa miesiące sprawowa­
nia rządów w Waszyngtonie przez nową admi­
nistrację nie świadczą jakoś o dążeniu do prze­
zwyciężenia tego zastoju. I wreszcie trzeci

I czynnik — istnienie wielkich obiektywnych mo­
żliwości dalszego rozwijania równoprawnej i

wzajemnie korzystnej współpracy w różnych
dziedzinach dla dobra obu krajów i powszech­
nego pokoju.

W tym kontekście chcę wspomnieć o niektó­
rych konkretnych 1 naszym zdaniem zupełnie
realnych zadaniach. Jest to po pierwsze zakoń­
czenie przygotowań 1 podpisanie uzgodnionego
już w zasadzie w 1974 r. nowego porozumienia
o ograniczeniu strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych oraz dalsze postępy na tej podstawie w

kierunku wzajemnej redukcji zbrojeń przy
ścisłym przestrzeganiu zasady równości i jedna­
kowego bezpieczeństwa stron. Dalej, jest to e-

wentualne podjęcie wspólnych inicjatyw ZSRR
i USA w dziedzinie zakazu i likwidacji najbar­
dziej niebezpiecznych śmiercionośnych typów
broni chemicznej oraz inne posunięcia wstrzy­
mujące wyścig zbrojeń i umacniające bezpie­
czeństwo narodów.

Są jednak również okoliczności, które wręcz

przeciwdziałają dalszej poprawie i rozwojowi
stosunków radziecko-amerykańskich. Jedną z

nich jest rozpętywanie oszczerczej kampanii wo­
kół wymyślonego „zagrożenia militarnego'’ ze

strony ZSRR. Druga okoliczność to podejmowa­
ne przez oficjalne amerykańskie instancje bez­
pośrednie próby ingerowania w wewnętrzne
sprawy Związku Radzieckiego.

Tymczasem zaś roszczenie sobie przez Wa­
szyngton prawa do pouczania innych, jak mają
żyć, nie może być — jak sądzę — akceptowane
przez żadne suwerenne państwo. Ingerencji w

nasze sprawy wewnętrzne nie będziemy tolero­
wać z niczyjej strony i pod żadnym pretekstem.
Na tego rodzaju podstawach nie do pomyślenia
jest oczywiście normalny rozwój stosunków.

Wkrótce do Moskwy przyjedzie na rozmowy
sekretarz stanu USA, Cyrus Vance. Zobaczymy,
z czym przybędzie. Chwielibyśmy, aby stosunki

radziecko-ąmerykańskie były stosunkami dobre­
go sąsiedztwa. W tym celu jednak niezbędne są:
pewien stopień wzajemnego zrozumienia i cho­
ciażby minimum wzajemnej poprawności.

Nawiązując do problemu Bliskiego Wschodu
L. Breżniew stwierdził, że coraz bardziej realne
staje się wznowienie obrad konferencji genew­
skiej.

Uważamy, że podstawą dokumentu końcowego
w sprawie pokoju na Bliskim Wschodzie powin­
na się stać zasada niedopuszczalności zdobywa­
nia terytoriów drogą wojny, a także, prawo
wszystkich państw tego regionu do niezawisłego
bytu i bezpieczeństwa. Muszą być oczywiście
zagwarantowane niezbywalne prawa arabskiego

L. Breżniewa
narodu Palestyny, łącznie z jego prawem do sa-

mookreślenia, do utworzenia własnego państwa.
Uważamy za bezsporne, ie dokumenty w

sprawie pokoju powinny przewidywać wyoofa-
nie wojsk izraelskich ze wszystkich terytoriów
arabskich okupowanych od 1967 r. To wycofa­
nie mogłoby nastąpić nie od razu, lecz etapami
np. w ciągu kilku miesięcy, w ściśle określonych
terminach. Należy dokładnie ustalić odpowied­
nie linie granicy między Izraelem a jego arab­
skimi sąsiadami — uczestnikami konfliktu. Te
granice powinny zostać uznane za ostateczne t
nienaruszalne.

Po obu stronach wytyczonych granie można

by utworzyć — oczywiście za zgodą zaintereso­
wanych państw — strefy zdemilitaryzowane, be»
czyichkolwiek jednostronnych korzyści. W stre­
fach tych zostałyby rozmieszczone na jakiś ściśle
określony czas specjalne siły zbrojne ONZ lub
obserwatorzy ONZ. Końcowe dokumenty kon­
ferencji powinny by zapewne zawierać również
klauzulę o swobodnym przepływie statków
wszystkioh krajów, łącznie z Izraelem (po usta­
niu stanu wojny), przez cieśninę Tirańską i za­
tokę Akaba, a także oświadczenie Egiptu w spra­
wie przepływu statków przez Kanał Sueski, któ­
ry znajduje się całkowicie w suwerennym wła­
daniu Egiptu.

Wykonanie warunków pokojowego uregulo­
wania sytuacji mogłoby, naszym zdaniem, zo­
stać zagwarantowane — jeżeli zapragną tego u-

kładające się strony — przez Radę Bezpieczeń­
stwa ONZ, a być może również przez poszcze­
gólne mocarstwa, np. Związek Radziecki, Stany,
Zjednoczone, Francję i Anglię.

Nader ważna i aktualna jest sprawa zakaMi
wszelkich prób z bronią jądrową. Byłoby to
zbawienne dla życia naszego globu, zarówno w

sensie bezpośrednim, biologicznym, jak i w sen­
sie moralno-politycznym.

Oczywiście, całkowite wstrzymanie prób z

bronią jądrową nastąpi tylko wówczas, .gdy sy­
gnatariuszami układu staną się wszystkie pań­
stwa nuklearne. Tylko wówczas układ rzeczy­
wiście będzie służyć celowi, w jakim został za­
warty.

Uważnie śledzimy reakcję w różnych krajach
na propozycję krajów Układu Warszawskiego,
przewidującą zobowiązania wszystkich państw
uczestników KBWE, że żadne z nich nie użyje
jako pierwsze broni jądrowej przeciwko inne­
mu. Pragnęlibyśmy, aby politycy krajów za­
chodnich, a zwłaszcza członków NATO — dobrze
zastanowili się nad sensem tej ważnej propozy­
cji, zrezygnowali z nierozsądnego, mechaniczne­
go podejścia, zgodnie z którym w przypadku,
gdy propozycja pochodzi od innej strony, nale­
ży uznać ją za niebezpieczną i odrzucić.

Cztery lata temu rozpoczęły się rokowania w

sprawie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. Wydawałoby się, że nic nie
może być bardziej logiczne i naturalne od zre­
zygnowania uczestników rokowań chociażby ze

zwiększania swych sił zbrojnych w danym rejo­
nie dopóty, dopóki toczą się negocjacje. ZSRR
wraz ze swymi sojusznikami niejednokrotnie to
właśnie proponował. Już od szeregu lat nie
zwiększamy liczebności swych sił zbrojnych w

Europie środkowej. Jak wszakże zareagowały na

nasz przykład kraje NATO? Nadal zwiększały
tu swe siły zbrojne.

Dzisiaj jeszcze raz oświadczamy: jesteśmy go­
towi aż do czasu osiągnięcia porozumienia w

sprawie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w

Europie środkowej nie zwiększać liczebności na­
szych wojsk w tym rejonie, pod warunkiem, o-

czywiście, że siły NATO także nie będą tam
wzrastać.

W dniu 18 marca 1977 roku zmarł nagle

towarzysz TADEUSZ KRÓL
Sekretarz PZPR w Zespole Szkół Elektrycznych Nr 2, od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia
PRL, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla Miasta Kra­
kowa”, odznaczeniami „Budowniczy Nowej Huty” i „Budo­

wniczy Huty im. Lenina”.

Odszedł od nas długoletni działacz społeczny na terenie
Dzielnicy Nowa Huta, oddany całym sercem sprawom
oświaty i wychowania młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 marca, o godz. 12,

na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie.
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR

ZESPOŁU SZKÓŁ ELEKTRYCZNYCH NR 2,
ZARZĄD OGNISKA ZNP NR 3

PRZETARGI

PARYŻ (PAP)
Duży sukces w wyborach ko­

munalnych, przeprowadzonych
w dwóch turach (13 i 20 bm.)
odniosła lewica francuska. Jak
wynika z oficjalnych danych
opublikowanych w poniedziałek
w Paryżu, ugrupowania opozy­
cji lewicowej odniosły zwycię­
stwo w 157 miastach mających
powyżej 30 tysięcy mieszkań­
ców, na ogólną ich liczbę 227.

Większość prezydencka zacho­
wała kontrolę w 17 spośród 39
miast powyżej 100 tysięcy
mieszkańców, natomiast opozy­
cja zwyciężyła w 22 (plus 10).
W miastach od 30 do 100 tysię­
cy mieszkańców ugrupowania
większości prezydenckiej utra­
ciły 44 rady miejskie (kontrolo-

Sukces lewicy
we francuskich

wyborach komunalnych
wały 90), natomiast opozycja
zwyciężyła w 47 miastach i 0-
becnie sprawuje kontrolę w 131
średnich aglomeracjach miej­
skich.

Druga tura wyborów wyka­
zała, że wszystkie ugrupowania
większości prezydenckiej lub po­
pierające ją zmniejszyły swój
stan posiadania w porównaniu z

poprzednimi wyborami. Frek­
wencja wyborcza w pierwszej

turze wynosiła 78,8 proc., a w

drugiej 77,6 proc.
Zdaniem Jacąuesa Chiraca,

który stoi na czele gaullistów,
koalicja prezydenta powinna
zmienić swą strategię walki z

lewicą. Opowiada się on za no­
wą organizacją koalicji rządzą­
cej wokół partii gaullistowskiej
i pod jego własnym przewod­
nictwem.

W Paryżu odbyło się w ponie­
działek posiedzenie tych rad­
nych do rady miejskiej, którzy
wybrani zostali z list „Union
pour Paris” Jacąuesa Chiraca.
Wybór pierwszego od przeszło
stu lat mera Paryża nastąpi
w piątek rano. Uważa się, że
merem tym zostanie Jacąues
Chirac.

Zarząd Okręgowy Funduszu Wczasów Pracow­
niczych w Krynicy ogłasza, że W DRODZE
PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód osobowy marki
Fiat 125p 1500, rok produkcji 1971, zużycie 70
proc. — cena wywoławcza wynosi 52.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 kwietnia 1977

r., o godzinie 10, w Zarządzie Okręgowym FWP

w Krynicy, ul. Pułaskiego 7.

Samochód można oglądać codziennie w go­
dzinach 9—13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, gotówką w kasie Zarządu Okręgowego
FWP lub na konto 49126—619 w NBP O,'Kry­
nica, najpóźniej do dnia 4 kwietnia 1977 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-2170

Dyrekcja Spółdzielni Kółek Rolniczych w Jan-

kowej ogłasza, że W DRODZE DRUGIEGO

PRZETARGU sprzeda samochód marki „Ny­
sa”, nr rejestracyjny RG 0706, stopień zużycia
70. proc. — cena wywoławcza w pierwszym
przetargu wynosiła 68.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2. IV. 1977 r.,

o godz. 10, w SKR Jankowa.

W przypadku nie dojścia do skutku sprze­
daży w II przetargu, w wyżej ustalonym ter­
minie, sprzedaż na warunkach III przetargu
odbędzie się w dniu 4. IV. 1977 r., o godz. 10

(cena wywoławcza w II przetargu jest obni­
żona o 50 proc.).

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
osobiście wadium w wys. 10 proc, ceny wy?
woławczej, w kasie SKR Jankowa, najpóźniej
dzień przed datą przetargu. 'K-2152

Sprzedaż
FIAT 126 p, okres gwa­
rancji — sprzedam. Zgło­
szenia: Nowy Sącz, ul.
Chodkiewicza 3, tel. 215-73,
w godz. 17—19. S-1442

FIAT 128 p Sport — rok

produkcji 1974, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. —

Oferty 8120 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NADWOZIE samochodu
Skoda 100 S, stan dobry,
po wypadku — sprzedam.
Socha, Wesołów 36, 32-840

Zakliczyn, woj. tarnow­
skie. A-36

Lokale

M-4, do dyspozycji dział­
ka, w Iławie, woj. olsz­
tyńskie, zamienię na po­
dobne w Tarnowie. Iława,
ul. Piotra Skargi 3/3. P-61
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Zawód dla niewidomych TEATRY GOUDZIE

Konkurs „Zawsze do usług“
rozstrzygnięty

Zorganizowany w ubiegłym roku po raz trzeci konkurs
' C'ZSP oraz redakcji „Kuriera Polskiego” pod hasłem „Zawsze
' do usług” został zakończony.

W ubiegłym roku na terenie miejskiego województwa kra­
kowskiego we współzaiuodnictwre uczestniczyło 219 zakładów
usługowych a w tej liczbie aż 132 podległe Wojewódzkiej
Usługowej Spółdzielni Pracy „Gromada” i 22 Pralniczej Spół­
dzielni Praćy.

'

Wczoraj m sali Marmurowej KDK „Pałac pod Baranami”

ogłoszono wyniki i wręczono nagrody 1 miejsce w wojewódz­
twie miejskim ferakowskim zdobył Zakład Usług Pralniczych
nr 10 w Nowej Hucie na osiedlu Kalinowym podległy PSP,
li miejsce Gabinet Odnowy i Renowacji przy ul. Waryń­
skiego podległy Oddziałowi „Vita" WUSP „Gromada", II-I

miejsce Zakład Fryzjerski nr 50 w Pasażu Bielaka podległy
1 Oddziałowi „Fala" WUSP „Gromada’. (Kud)

„Zawód, jaki tu zdobywamy
daje nam szansę kontaktu z

normalnym społeczeństwem.
W przyszłej pracy nie będzie­
my zdani tylko na towarzyst­
wo osób takich jak my... nie­
widomych. Będziemy mogli
zyć jak wszyscy inni...” —

mówi Jerzy Z. z Warszawy,
słuchacz I-go roku w Ośrodku
Szkolenia Zawodowego dla
Niewidomych w Krakowie.

Powstały w roku 1953 ośro­
dek przez 23 lata przygotował
do zawodu masażysty 675 o-

sób. Jest jedyną placówką
służby zdrowia prowadzącą
rehabilitację zawodową dla
niewidomych. W tej chwili
prowadzi się tu kursy roczne

dla osób ze średnim wykształ­
ceniem i dwuletnie dla osób
po szkole zawodowej. Ukoń­
czenie kursu dla masażystów
daje uprawnienia średniego

medycżnego. Przy
rozwoju rehabili-

roku zapo-
masażystów

personelu
ogromnym
tacji są niezwykle cennymi i
poszukiwanymi specjalistami.
Prawie każdego
trzebowanie na

jest co najmniej trzykrotnie
wyższe niż zdoła przygotować
ich ośrodek.

„Pracowałem w spółdzielni
produkującej szczotki — mó­
wi Kazimierz K. z Wrocławia
— praca tam jest bardzo mo­
notonna. Przez wiele godzin
wykonujemy te same czynno­
ści, stajemy się częścią taśmy
produkcyjnej. Mamy poczucie,
iż z powodzeniem potrafi za­
stąpić nas nawet najprostszy
automat..."

W ośrodku
niewidomych
wodu (jeden
rodka) oraz instruktor wycho­
wania fizycznego. Zajęcia dy-

pracuje dwóch
nauczycieli za-

wychowanek oś-

daktyczne prowadzone
przez kadrę naukową AM
raz lekarzy.

Przy ośrodku znajduje
internat, tu skupia się całość
życia kulturalnego, towarzy­
skiego i sportowego wycho­
wanków. Tu rodzą się między
nimi przyjaźnie i sympatie
nierzadko kończące się w U-
rzędzie Stanu Cywilnego
Działająca tu Rada Słuchaczy
i kilka sekcji starają się wy­
pełnić wolny czas wieloma
ciekawymi imprezami...

Największy kłopot
wią dyrektorka ośrodka JÓ­
ZEFA ŻUKIEWICZ i kierow­
niczka internatu KRYSTYNA
SOCHA — mamy ze zdoby­
ciem pomocy naukowych. Za­
opatrujący nas „Cezas” dy­
sponuje bardzo skromnym ich
zasobem dla niewidomych.

(Kud)

Se

O-

sie

mó-

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
St. Hadyna: Deklaracja 76 — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): E.

Westphal: Te twoje chmury —

19.13, STARY (Jagiellońska 1): F.

Dostojewski: Zbrodnia 1 kara —

19.15, Nastazja Filipowna — 22,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): B. Schulz: Sklepy cynamono­
we — 19.15, LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): T. Wieżan: Nasze kawa­
lerskie — 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2):' A. Lindgren: Karlsson z

dachu — 10, KABARET POD BU­
DĄ (Ziaji 10/12): Premiera — 20.
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Katarzyny
jutro

Pelagii

W Śródmieściu

istotną zmianę.

Wczoraj ♦ w remontowa­
nym od 'kilku lat budynku
przy ulicy Stradomskiej zau­
ważyliśmy
Wybito w nim kilka szyb w

oknach <►podwyżka cen? Za­
dawano sobie pytanie kupując
goździki przy Dworcu Głów­
nym PKP w cenie 35 złotych
sztuka ♦ po raptularzowej
interwencji w sprawie rozbi­
tej sygnalizacji świetlnej na

skrzyżowaniu ulic Agnieszki,
Augustiańskiej i Dietla, za­
miast naprawy urządzenie...
usunięto ♦ w sklepach poja­
wiły się papierowe tarcze
strzeleckie do wiatrówek, Fa­
talnej jakości ale dobre i to
-♦ satysfakcję sprawia poja­
wienie się 4 tomu „Encyklo­
pedii Powszechnej” zwłaszcza,
żc większość osób, które za­
mówiły encyklopedię
trzymały jeszcze tomu

który czekają już od
lat około godziny
placu Centralnym w

Hucie „kibice” zderzenia 3 sa­
mochodów na dłuższy czas za­
tamowali ruch na całe.) ulicy
♦ nadal brakowało w handlu
kremu do golenia w aerozolu
♦ niepodzielnie panowały na

wszystkich parkanach, tabli­
cach ogłoszeń i witrynach re­
montowanych sklepów plaka­
ty wystawy „Akty — kobie­
ce” zorganizowanej w KTF z

okazji Dnia Kobiet. (Kud)

nie o-

3, na

dwóch
12 na

Nowej

Kalendarzowa loiosna, poprzedzona ciepłymi, słonecznymi dniami u-kroczyła w całej krasie.
A na Plantach... chyba nas znowu przybyło!

T
w specjalnej
przy asyście
pociągnięcia

u liczy się tylko wygląd.
Więc najpierw strzyże­
nie. „Fason federacyjny

czy może na lwa?”. Następnie
kąpiel i suszenie
1 abinie, po czym,
szczotki, ostatnie

nożyczkami. Na specjalne życze­
nie — kosmetyka uszu, przetar­
cie oliwą pyszczka, łapek i ogo­
na, V7 sumie bez mała tery
godz!ny toalety — nie ^yle co,

pr , dzisiejszym pośpiechu!
Ruch w.Salonie Piękności Pies­

ki rozpoczyna się już w m -

cu, szczyty osiąga w sezonie let­
nim. Nic dziwnego — i pies bywa
■’' 'tówką domu...

Klienci są różni, nie tylko pod
u zglęaem rasy i maści ale także
w sposobie traktowania zabie­
gów. Niektórzy swoje zniecierpli­
wi'. i- okazują przy pomocy zę­
bów, ale wtedy zwracani są ła-
ścicielowi dopiero po okazaniu
pi zez niego świadectwa szczepie-

Potrzebna zieleń,
parkingi także

Mieszkańcy os. Szkolnego w

Nowej Hucie przysłali do na­
szej redakcji list z prośbą o

interwencję w związku z pla­
nowaną budową zatok parkin­
gowych wewnątrz osiedla.
Sn. zeciwiają się oni. tego ro-

dzaif zamierzeniom ze wzglę­
du na zwartą zabudowę or'?-
dla. Lokalizacja parkingu mię­
dzy wysokimi blokami, piszą
nasi czytelnicy, spowoduje że

spaliny będą z trudem wy­
dostawać się na zewnątrz, co

pogoiszy warunki zdrowotne.
Mieszkańcy piszą: .... budowa
zatok osiedlowych wewnątrz
osiedla pociągnęłaby za sobą
usunięcie kilku 20-letnich
drzew oraz wybetonowanie
skrawka trawnika, na co abso­
lutnie nie wyrażamy zgody,
ponieważ wszyscy wiemy i
zdajemy sobie sprawę z tego,
czym są dla nas te drzewa i
skrawek zieleni w obecnych
warunkach”.

Prośbę podpisało 120 miesz­
kańców osiedla. Problem jest
poważny. Z jednej bowiem
strony ci, którzy posiadają sa­
mochody chętnie ustawiliby
je na parkingu, choćby ze

względu na fakt, że w Krako­
wie trudno wynająć garaż. Ale
z drugiej strony w Nowej Hu-
ci każdy skrawek ziel .-ni jest
cenny.

Alicja Zbuleczna, z-ca kie­
rownika administracji osiedla
poinformowała nas, że budowa
zatok parkingowych została
wstrzymana — na razie. Jakie
zająć stanowisko? Faktem jest,■s-mochodów przybywa, ale
przecież sporo; jest jeszcze

iejsca na wybetonowanych
placach i ulicach nadających
sie do parkowania samocho­
dów. W tym konkretnym przy­
padku trzeba znaleźć taki wa­
ri nt by zachować w stanie
nienaruszonym drzewa.

.'■"4 w

śifk---- .
- i jag

Krakowskie ulice dla właścicieli pojazdów są prawdziwym
koszmarem. Dobrze więc, że z nadejściem wiosny ekipy
remontowe przystąpiły do naprawy nawierzchni. Na zdjęciu
— likwidowanie przełomów na ul. Grzegórzeckiej.

PROGRAM I
6.00 TTR — Chemia, 1. 22
6.30 Rad. Telew. Szk. Sred.

— Biologia, 1. 17
10.00 Dla szkół: Język polski,

kl. II lic.
12.00 Dla szkół: Historia,

VIII
12.30 „Skórzana kurtka”

film fabuł, prod. rum.

13.45 TTR — Matematyka, 1.
31, sem. IV

14.30 TTR — Mech. Roln: —

1. 38, sem. 4

ki.

Plotki
z psiego
salonu

nia pupila. Potulni bywają tylko
wtedy, gdy pan pozostawia ich

czas podstrzyżyn — obie stro­
ny opuszcza wtedy histeria. Bo
zdarza się, że pracownikom Sa­
lonu więcej kłopotów sprawia
przewrażliwiony na punkcie
s go ulubieńca właściciel, niż
ofiara zabiegów..

rak każdy renomowany zakład
i ten ma swych stałych klien­
tów. „Rer” czy „Czika" nie są

zachwyceni perspektywą strzy­
żenia, ale gdy tylko znajdą ę
na ul. Bohaterów Stalingradu,

„Serdeczne” życzenie — obyś
cudze dzieci uczył — w dal­
szym ciągu pokutuje w naszym
społeczeństwie. Traci ono'jcd-
nak powoli na aktualm '.ci, bo
i metody nauczania się dosko­
nalą, zmienia się program, a do
zawodu nauczycielskie, o coraz

częściej trafiają ludzie kieru­
jący się zamiłowaniem i pasją

racy pedagogicznej. Toteż
przy obecnej reformie s: ół
podstawowych, nauczycieli z

solidnym przygotowaniem i u-

miłowaniem zawodu potrzeba
coraz więcej.

Po krótkiej
tegorocznych
zdziwieniem
i 'e zainteresowanie studiami
w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej. Tym, którzy jeszcze nie

sondzie wśród
maturzystów ze

zauważyliśmy

hoKHONIKA

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw — woj. łódz­

kiego, . kieleckiego, piotrkow­
skiego, radomskiego, sieradz­
kiego, tarnobrzeskiego

17.00 Studio telewizji mło­
dych

17.40 Kółko i krzyżyk — te­
leturniej

17.55 Interstudio (kol.)
18.25 W starym kinie: mon-

88 SCK „Pod Jaszczurami"
(Rynek Gł. 7): Warsztaty
twórcze Studenckiej Agencji
Artystycznej „Stagart” — 19,
Koncert grupy „Trio Vessali”,
„Bourbon Skiffle Company”
oraz „Old Metropolitan Band”
— 20 H Klub Muzyka (Miko­
łajska 14)- Recital fortepiano­
wy K. Grabowskiego, studen­
ta IV roku PWSM w Warsza­
wie — 19.30 S
Odczyt mgr Z.
sady tworzenia
dyspozycyjnego
— 13HKDK
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z poezją i malarstwem twór­
ców ze środowiska robotnicze­
go — 18, s. Lustrzana, Prelek­
cja dr Art.ul-a Gerhaedta —

Praga — 17.15, s. 115 |H MDK
(Grunwaldzka 5): Recital pio­
senkarski L. Długosza — 16.30

PTE (Jana 15):
Wnęka — Za-

i rozliczania
funduszu płac

„Pod Barana-

Wypadki, kraksy...

g) Potrącony przez samochód
na pi. Matejki 47-letni Tadeusz
Skomiolski (sam. ul. Teligi 14)
doznał obrażeń nogi. 0 wy-
padku samochodowym na ul.

Stalowej ogólnych obrażeń do­
znał 44-letni
nowski (zam.
5). Służba
weniowała w

gowych.

Aleksander Mali-
os. Niepodległości
Ruchu MO inter-

20 wypadkach dro-

(P)
III JJ1I1 IUJ1..)

TW PROGRAM
I > TELEWIZJI

taź niemych komedii film.,
prod. ang.

18.50 Radzimy rolnikom (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży
(kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

wstępują, aby okazać psie „dzień
dobry”.'

Grono korzystających z usvag
zakładu wciąż powiększa się... o

przedstawicieli niezupełnie z

psiej rodziny. Wprawdzie nikt
nie odważył się przyprowadzić
kota, ale zawitał tu koń... u-y-
pchan rekwizyt z fotograficz­
nego zakładu. Jego zniszczona i

połatana sierść wymagała kos-

metyc ycn zabiegów, któ-e od­
były się przy „aplauzie” psiej
gromadki. Tu także przywróco­
no właściwy wygląd pudlowi-
zabawce, wprawiając w zachwyt
jego małą właścicielkę.

Najbardziej jednak znany z

psich postaci Salonu był pewien
szcz^niak-przybłęda, który mie­
szkał tutaj kilka miesięcy. Za-
nir- znaleziono mu opiekuna,
st ł się ulubieńcem wszystkich.
Do dziś, ludzie, którzy go znali,
pytają: „Ą co słychać u Kie­
rownika?”, (Fal)

W ub. roku ponad 70 milio­
nów złotych oszczędności przy­
niosły wdrożenia projektów
wynalazczych zgłoszonych dr
Turnieju Młodych Mistrzów
Techniki w dzielnicy Kraków-
Śródmieście. Dużym osiągnię­
ciem Komisji Organizacyjne,
TMMT Zarządu Dzielnicowego
ZSMP Kraków’-Śródmieście
je stały wzrost ilości zgłasza­
nych projektów oraz zakładów
biorących udział w turnieju. W j
roku 1975 w zakładach prac;* i
dzielnicy zgłoszono 707 projek-B
tów wynalazczych natomiast W
1976 r. aż 1552.

Dzielnicowa Komisja Orga­
nizacyjna TMMT jest jedyną
w kraju prowadzącą elimina­
cję projektów wynalazczych:
na szczeblu dzielnicy, z jej też
inicjatywy w tym tygodniu wjj
zakładach pracy odbywają sia
„II Śródmiejskie Młodzieżowe
Dni Techniki”. Zainaugurowa­
no je wczoraj zakładowymi
wystawami dorobku TMMT.
dziś natomiast w 12 zakładach
dzielnicy odbywają się „Dni;
otwarte” dla racjonalizatorów
i młodzieży szkolnej. W pro­
gramie dni znalazły się jesz-l
czc: giełdy projektów wyna­
lazczych TMMT, sympozja)
młodych racjonalizatorów oraz

„Dzielnicowe Podsumowanie
Turnieju Młodych Mistrzów
Techniki 1976”. (Kud)

APOLLO (Solskiego 11): Świat
Dzikiego Zachodu (USA 15 lat)
*/«»

_ io, 12.30, Rafierty i dziew­
czyny (USA 15 lat) *»/« — 15.45,
18, 20.15. DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48): Chinatown (USA 18 lat)
»*ł/sx>ao

_ 15.30, 18. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Płonący wieżo­
wiec (USA 15 lat) »/“» — 13,
16.15, 19.30. KULTURA (Rynek Gl.

27):. Dramat zazdrości (wl. 18 lat)
»/»» — 10.30. West Side story
(USA 15 lat) ****/“° — 8, 12.30,
19. MŁODA GWABDLA (Lubicz
15): Pani minister tańczy (poi. 12

lat) — 15, 17, 19. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Roztargniony (fr.
b.o.) */°~ — 16, 18, 20. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): Rodzinny
gang (wl. 18 lat) »/<» — 11, 13,
17.30. 19.30, W krainie pieczonych
gołąbków (NRD 15 lat) ♦/«> —

15.30. PASAŻ BIELAKA: przygody
Bolka i Lolka (poi. b .o.) — 10,11,
15. 16, 17, Dziewczyna inna niż

wszystkie (ang. 15 lat) **/“° — 12,
Na krańcu świata (austr. 18 lat)
(M/m _ 18, 20, 22. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Piaf (Ir.
15 lat) ♦♦/« — 16, 18. ROTUNDA

(Oleandry 1): Pirat (meks. b .o .)
*/•» — 17, KWO: Cezanne (fr.) —

19. SPF: Namiar (poi.) — 20.
SFINKS (os. Górali 5) : Safari 5000

(jap. b.o .) •*/“• — 16, 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Barwy ochron­
ne (poi. 15 lat) *•»/'=’ — 10.15,
12.30. 15.45, 18, 20.15. ŚWIT D.
SALA (os. Teatralne 10): Miłosna

edukacja Walentego (fr. 15 lat) */°
— 16, 18, 20. ŚWIT M. SALA (OS.
Teatralne 10): Po sezonie (ang. 18

lat) *»/«> — 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Synowie szeryfa (USA 12 lat) »/’=»
— 15.45, 18, 20.ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): . Zorro

(fr.-wl. b .o.) — 15, 17.15.
19.30. TĘCZA (Praska 27) : Piraci
na Pacyfiku (rum. b .o.) —

17, 19. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Z przymrużeniem oka

(fr. 18 lat) */“ — 10, 12.15, Nie ma

dymu bez ognia (fr. 18 lat) **«/»
— 15.45. 18, 20.15. UGOREK (OS. U-

gorek): Największe wydarzenie od
czasów', kiedy człowiek stanął na

Księżycu (fr. 12 ‘lat) */°»o — 15, 17,
19. WANDA (Waryńskiego 5): Lu­
dzie godni szacunku (wł. 18 lat)
«*/«»

_ jo, 12.15, Odpowiedź' zna

tylko wiatr (RFN 15 lat) */»» —

15.45, 13 , 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Konie Valdeza (wł. 15

lat) »/■><• — 15.45, 18, 20. W'OLNOSC

(18 stycznia 1): Samotnik (fr. 15
lat) **/=»

_ 15.45, Ig. 20, samotny
detektyw Mc Q (USA 15 lat)
**/°M — 10, 12.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50) : Niedorajda (poi. 12

lat) — 16, 13. 20. WIEDZA (Rynek
Gl. 27): Dzień w Pradze (poi. b.o .)
— 1.7.15. WISŁA (Gazowa 25) :

Strzały Robina Hooda (ZSRR 12

lat) — 13, Ig, ostatnie zadanie

(USA 18 lat) ****/®oo — ii, Ig, go,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegóreecka 71)
Dagny (poi. 15 Jat) _

16 18
M.

Marii TOKARCZYK (10—20), GA­
LERIA „B” DESA (ul. Bracka 2):
Wystawa rysunku Janusza WINO-
GRODZKIEGO (11—19), GALERIA
DESA (Jana 3): (11—19), GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 4): Wysta­
wa współczesnej grafiki czeskięj 1

słowackiej (10—18), SALON TPSP

(Nowa Huta al. Róż 3): Wystawa
malarstwa, rzeźby tkaniny arty­
stycznej i fotografiki GRUPY 10
z Ostrowca: (11—18), GALERIA
DESA (os. Kościuszkowskie 5):
Wystawa J. KALUCKIEGO, „Po­
dział połówkowy n-krotny” (11—
19), BIBLIOTEKA WOJEWÓDZKA
(Michałowskiego ló): Wystawa
SIENKIEWICZ DAWNIEJ I DZI­
SIAJ: (3.30—13), MIEJSKA BI­
BLIOTEKA PUBLICZNA (Franci­
szkańska 1): Wystawa — ZIMOWĄ
PEJZAŻ KRAKOWA: (10—15),
KLUB MUZYKA (Mikołajska 14) :

Wystawa jednego obrazu — A.
CHWASTOWSKIEGO, rzeźby T.
STASIAKA i grafiki — J. REB -

ROW-BERDAK (18—22), GALERIA
„KRAMY DOMINIKAŃSKIE” (Sto­
larska 8): Wystawa malarstwa St.
PUCHALIKA, GALERIA STU (al.
Krasińskiego 18): Wystawa —

ZYJNIA: (niecz.) .

KLUB WYCHOWANKÓW UJ

(Świerczewskiego 1): Wystawa
malarstwa A. BIELSKIEJ-TARAN-
TIUK.

SARP (Jana 11): Wystawa areh.
Jana LUBICZNYCZA — URBA-
TEKTURA: (11—18).

MYŚLENICE — DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Wystawa nauko-
wo-oświatowa — W. MATLAKOW­
SKI 1850—1395: (10—14).

SALON GIER SPORTOWO-
ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Pstrowskie­
go 12): (10—21).

SALON AUTOMATÓW ZRĘCZ­
NOŚCIOWYCH „ZAKOPIANKA” —

PLANTY: (10—20).
LAS WOLSKI — ZOO: (9—17).

SZPITALE

Maturzysto!

podjęli decyzji co do wyboru
kierunku' studiów podajemy
kilka informacji o wydziałach
i kierunkach przyjmujących
kandydatów w krakowskiej
WSP.

W ramach 4-letpich, stacjo­
narnych studiów magisterskich
są do wyboru następujące kie-

runki: filologia polska, rosyj4
ska i romańska, bibliotekozna-:
wstwo i informacja naukowa,!
pedagogika specjalna i w za-'
kreśl- wychowania obronnego,!
nauczanie początkowe, wycho-4
w iie przedszkolne, geografia,]
biologia, matematyka, fizyka]
i wychowanie techniczne. Dob-
re i bardzo dobre zdanie egza­
minów wstępnych gwarantuje]
w wypadku większości kierun-l
ków otrzymanie indeksu.

Wszelkich informacji na te-I
mat terminów składania po-|
dań, możliwości otrzymania
pomocy materialnej jak rów­
nież i samych egzaminów!
wstępnych udziela Dział Dy-i
daktyki i Wychowania WSP —i
Kraków, ul. Podchorążych 2.

(tur)

UD OW — Promyk: Szczury Pa­
ryża (fr. 15 lat) *«/«» — 18, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Nie oglądaj
się teraz (ang. 18 lat) »/«» — 16,
13, 20. MYŚLENICE — Wisła: Trę­
dowata (poi. 12 lat) */°o«o

_ 15.30,
17.45, 20. NIEPOŁOMICE — Bajka:
Brunet wieczorową porą (poi. 12

lat) ł/«
_ n, 19, PROSZOWICE —

Syrenka: Szczęśliwego Nowego
Roku (fr. 18 lat) *»/oo»

_ 13,
SŁOMNIKI — Czar: Strzały Robin
Hooda (ZSRR 12 lat) */»» — 16.30.

19, SKAŁA — Grota: Jeremy
(USA 12 lat) **»/'”» — 16, iś,
SKAWINA — Junak: Trędowata
(poi. 12 lat) »/»»• — 15, 17, Ig.
Hutnik: Romans jakich wiele (wł.
18 lat) **/■«» — 18, WIELICZKA —

Górnik: Biały baszłyk (ZSRR 12

lat) *»/» — 15, 17, 19.

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII dziec.: Prokocini.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn. U-

ROLOGICZNY: Prądnicka 35. O-
KULISTYCZNY: Kopernika 38.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 1) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (WL.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 <13-—

22).
PRZYCHODNIA REJ. nr t (N.

Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr ! (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-35

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA i REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym,
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

f INN e;|

WVSTAWV ■

Spółdzielczość rolnicza ,.Samopomoc Chłopska" miejskiego
województwa krakowskiego oprócz swoich podstawowych za­
dań prowadzi szeroką działalność rozbudzenia kulturalnego
wsi i upowszechnienia tradycji folkloru. Jedną z inicjatyw,
którą w tym zakresie podjął WZGZ w 1973 r. w Krakowie

jest turniej Klubów Rolnika, stanowiący przegląd form pra­
cy klubowych i indywidualnych pomysłów organizatorów
życia kulturalnego na wsi, dorobku amatorskiego ruchu ar­
tystycznego.

Obecnie odbywają się eliminacje do V Turnieju Klubów
Rolnika. W ub. niedzielę m. in. turniej taki zorganizowała
GS Skawina w Wielkich Drogach. W konkurencjach zespo­
łów muzycznych, kapel ludowych, pieśni i tańca, tańca towa­
rzyskiego, recytatorskim oraz wiedzy rolniczej, pierwsze miej­
sce zajął klub z Jaśkowie.

Fot. OTTO LINK

„Marcus Welby” — ode.
(kol.)
poe-

20.30
pt. „Doktor medycyny”

22.10 „Dialogi z poetą o

zji” — Jalu Kurek
22.40 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.15 Jęz. angielski —

podst. — 1. 22
16.45 Program dnia
16.50 „Szary okrutnik”

fab- prod. ZSRR (kol.)
18.20 Mam pomysł

kurs

film

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla dzieci i

program dla młodzieży (kol.)
19.30

(kol.)
20.30
21.30
21.40
22.20

my o Warszawie

22.55 Jęz. niemiecki — L 22

WAWEL: Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY (niecz.), KOMNA­
TY (niecz.), SKARBIEC I ZBRO­
JOWNIA: (10—15.30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

(niecz.), SZOLAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (12—18 wstęp wolny),
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(10—16), DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 4): Wystawa KRA­
KOWSKA RZEŹBA NAGROBKO­
WA W RYSUNKACH JANA MA­
TEJKI (10—16), HISTORYCZNE

(Szpitalna 21) : Wystawa — DZIE­
JE TEATRU KRAKOWSKIEGO ti­
ra'/. wystawa czasowa — KRA­
KOWSKA SZKOŁA TEATRALNA
1946—1976 (10—18), Jana 12: Wysta-
w-a MILITARIA (9—15). Francisz­
kańska 4: (niecz.), ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Sztuka lu­
dowa ze zbiorów Ferdynanda Ki-
JAI< - SOLOWSKIEGO (14—13),
przyrodnicze (Sławkowska 17)
FAUNA EPOKI LODOWCOWEJ —

zwierzęta egzotyczne, ptaki i owa­
dy: (10—1 .3 wstęp wolny), MU­
ZEUM LENINA (Topolowa 5) : Sta­
lą Wystawa LENIN W POLSCE (9
— 18). MUZEUM ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15). MUZEUM
ML. POLSKI — Bydlówlra e (Tet­
majera 26): (11—14). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (12—18), KO­
PALNIA SOLI W WIELICZCE: (8
— 12). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH W WIELICZCE: (7—14 .30

wstęp wolny), GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wy­
stawa Venus (9—21), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa malarstwa Janiny KONAR­
SKIEJ oraz odtworzonego przez
Z. PABISIAKA Plafonu BACCIA-
RELLEGO z Sali Audienc.ionalnej
Zaniku Królewskiego w Warsza­
wie: (10—17), GALERIA BWA

(Szczepańska 3a): Wystawa malar­
stwa Benona Liberskiego oraz W.

Barbolińskiego: (11—13). GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa ŚWIAT.
W KTÓRYM ŻYJEMY: (10—18),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4) : Wy­
stawa fotograficzna — SUKCESY
SOCJALISTYCZNEJ KOREI: (o-
twarcie — 13), KLUB MPiK (pl.
Centralny)-: Wystawa malarstwa

SPÓŁDZIELCZY' PUNKT FEDIA-

TBYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
166-43. 583-43.

OSR. INFORMACJI USŁUG
WUSP „GROMADA” (Floriańska
20) — tel. 565 -88 . 200-44 (7—18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15)..

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWF.L-TOURIST, ul.
Pawia 8 tel. 260-91 (czynne 8—18).

POMOC DROGOWA: tel. 417-50,
416-32 (czynna od 7 do 22), tel.
144-68 (czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 576-08 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—13).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

Siemiradzkiego 1. wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 330-

55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-
57. al. Pokoju 7. 109-01, 105-73, Lot­
nisko Balice 745-69, Ń. Huta 422-

22, 417-70. Proszowice 9, Myślenice
09. Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
384 tel. 48.

JGÓTOW!IE

APTEKI
Rynek Gl: 42, pl. Wolności. 7,

Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
SKAWINA (Ogrody 101) — tel.

430.
WIELICZKA (os. Sienkiewicza

bl. 24) — tel. 664.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

10.30 „Wspomnienie z Maripozy”
— ode. noweli H. Sienkiewicza.
10.40 Instrumentarium jazzu. 11.00

Tu Radio Kierowców. 11 .15 W roś
oławskie propoz. muz. 11.30 Lubel­
skie studio muz. 11 .55 Kom. o st.
wód. 12.25 Pieśni i tańce górali ży­
wieckich. 12 .45 Roln. kwadrans.
13.00 Piosenki o Hucie „Katowice”.
13.13 Kluby rolnika — rolnikom.
13.35 Mel. lud. obu Ameryk. 14 .00
Tu Radio Kierowców. 14.03 Tańca

węgierskie J. Brahmsa w różnych
wykonaniach. 14 .20 Sport to zdro­
wie. 14.25 Rytmy młodych. 15.0*
List z Polski. 13.10 z polskiej to-

noteki. 15.35 Spotkanie z piosenką
radź. 16.05 Tu Radio Kierowców.
16.06 U przyjaciół. 16.11 Nowe pły­
ty Polskich Nagrań. 16.30 Aktual­
ności kult. 16 35 Interserwis. 17 09
Radiokurier — aud. inf. Studia Mi.
17.20 Problemy kultury fiz. 17.39
Parada polskiej pios. 18.00 Muz. i
aktualności. 18.25 Tu Radio kie­
rowców. 18.33 Przeb. sprzed lat.
19.13 Ork. PR 1 TV W Łodzi. 19.40

Słynne musicale — „West Sids

Story”. 20.05 NURT: Zasady struk-

turyzacjl treści kształcenia. 20.25
Wiecz. Konc. Życzeń Miłośników
Muz. Poważnej w opr. K. Zalesiń-

skiego. 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80. 21 .25 Kom.
Tot. Sport. 21.28 Muz., kalejdoskop
— aud. J, Śkolarskiej. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22(23 „Traktat” —

Zesp. „Budka Suflera”. 22.30 Fala
77. 22.40 Minirec. zesp. „Pro Con­
tra". 23.10 Koresp. z zagr. 23.15 Pa
Festiwalu „Jazz nad Odrą 77” -•

aud. R. Waschld.

PROGRAM n

na fali 249 m oraz 67.67 MHs
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

Godz. 12.25 „Wiatr w żagle” —

fragm. pow. J. Wasiljewa. 12.45 J.
Barbirolll dyryguje utw. J . Sibe-
liusa 13.00 „Muzyczne rysunki” —-

aud. W. Lewkowicza dla kl. III t

IV. 13.20 „Łabędź z Tuoneli” —

poemat syrnf. J. Sibeliusa. 13.35 Ze
wsi 1 o wsi. 12 .50 'Muz. pocztówki
z .Kanady. 14.10 Więcej, lepiej, no-:

wocześniej. 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa. 14.45 Wszystkie konc. klawe­
synowe J. S . Bacha. 15.00 Zawsza
o 15 progr. dla dziewcząt i chłop­
ców. 15.40 „Dom przy Akacjowej’*
— ode. serialu słuch. B. Kościuszką
i ' M. Łastowieckiej. 16.00 Spiew.aą
ją „Wrocławskie Skowronki Raś
diowe” dyr. E . Kajdasz. 16.11

Rytm, rynek, reki. 16.20 Katalog
wydawn. 16.25 Mel. z musicali.
17.00 Sonaty na skrzypce i forte­
pian Beethovena w mistrzowskiej
interpr. Dawida Ojstracha i Lwa
Oborina. 17 .20 Sądy nieostateczne...

czyli niepoeci o poezji i poetach;
aud. H. Komorowskiej. 17.40 3
mikrof. przez trzy zmiany. 17 .5S

Sonaty na skrzypce 1 fortepian
Beethovena. 18.30 Echa dnia. 18.49
Siadem inwest. miliardów. 19.09
Podróże muz. po kraju. 19.30 „Ko­
lebki Kultury — Chiny” — m-,gl
sv opr. J. Bienieckiego. 21.00 II
konc. na fortepian i ork. Fr. Mar­
tina. 21.45 Wiad. sport. 21 .50 Kom.
Tot. Sport. 21.52 Śpiewa Chór Ka­
meralny „Cantores Minores Vra-
tislavienses” p/d E. Kajdasza. 22 .1#
Rad. Tygodnik Kulturalny. 22 .59

Inicjatywa Paula Sachera. 23.35 Ca

słychać w śwlecle. 23.40 Utw. fleę
towe A. Scarlattiego.

PROGRAM III
na TJKF 67,94 i 66,89 MHz

Godz. 12.05 Połud. w'yd. mag.
Z kraju i ze świata. 12 .25 Za kie-,
równicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Samotny lot” — opow.
W. Tubolewa. 14 .00 L. van Beetho-
vena — „opera omnla”. 15.05 Pro-

grana dnia. 15.10 „Gra w koło” —

gra i śpiewa Zesp. Brasil 77. 15.30
Dom pełen lalek — rep. R. Szury.
15.45 Gitarowe flamenco. 16.00 Roz­
szyfrowujemy pios. (opr. M . Mró-

ziński). 16.20 Razem czy osobno
— nowe nagr. George’a Harrisóha

(opr. Z . Pająk). 17 .05 Muz. poczta
UKF — prow. D . Michalski. 17.19
Z obu stron kamery — J. Gruza
— aud. A . Fuksiewicz.' 18.00 Muzy-
kobranie. 18.30 Polityka dla wsziz-
stkich. 18.45 Blues wczoraj i dziś
— aud. M. Jurkowskiej. 19.15
Książka' tygodnia — P, Wojcie­
chowski „Wysokie pokoje”. 19.3#

Opera tygodnia — M. Musorgski
„Chowańszczyzna”. 19.50 „Śpiąca
królewna” — pow. R. MacDonal-
da. 20.00 Mini-max — czyli mini­
mum słów, maksimum muz, —

aud. P. Kaczkowskiego. 20.40 Ka-

czua, czy kiczua — aud. J. Kar­
bowskiej 1 W. Toczyskiej. 2i,05
Wielki planista — W . Horowitz w

Metropolitan Opera 1374 — aud. J .

Webera. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów -*

Cliff Richard. 22 .15 Co wieczór po­
wieść w wyd. dźwięk. Jurij Dold-

Mychajtyk „Baron von Goldring”.
22.40 „Niebieska cisza” — z Zesp.
Namysłowskiego śpiewa Ł. Prus.
23.00 z. Małyniez rec. Pieśni Ko­
chanowskiego. 23.05 Czas relaksu

(opr. G . Wasowski). 23.45 Program
na środę. 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Jeao Gilberto.

PROGRAM IV
x Krakowa na UKF 68.75 MHx

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00. 16.40.

13.00 Prawo pracy — zagadnienia
poruszone w listach słuchaczy.
13.15 Z rad. fonoteid muz. 13.39

„Analiza chemiczna” — aud. w

opr. M. Jurowskiej-Wernerowej
(dla szkól średnich). 14 .25 „Wize­
runki ludzi myślących” — prof.
A. Mączak — aud. J. Mikke. 14.55
„Plaża nad Styksem” — fragm.
prozy W. Żukrowskiego. 15.15 O

tym warto posłuchać. 15.30 „Maty­
siakowie" — ode. pow. rad. 16.05
Młodzieńcze utw. Karłowicza gra
pianistka M. Korecka. 16.20
Wszechnica rodzinna. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (KR). 16.30

Najnowsze nagr. Zesp. Ork. PR
i TV w Krakowie — aud. w opr.
J. Bresdczkera (KR). 17 .10 Nasz

punkt widz. (KR), 17.25 zmienne

rytmy (KR). 17 .40 „Wiosennym tro­
pem..." — aud. w opr. A. Balic­
kiej (KR). 18.00 Z muz. szuflady
— aud. w opr. A; Mleczki (KR),
18.24 Kom. o pogodzie (KR). 16.25
Rozm. o sprawach roln. — aud.
A. Zalewskiego. 18.40 Krajobrazy
historyczne — Warka — miasto
K. Pułaskiego. 19.15 25 lek. jęz.
ang. 19.30 Wiolonczelista Borys
Pergamlenszczikow — zwycięzca
Konkursu im. Czajkowskiego Mo­
skwa 1974 r. 20.27 Dzieła G. Ma-
hlera — aud. B . Pocieja (KR)
(STEREO). 22.15 Z cyklu: Nauka i
świat współczesny — „Optimum
demograficzne i planowanie ro­
dziny” — dyskusja. 22 .35 „Twarze
jazzu" — aud. R . Kowala.

Za zmiany wprowadzone w »-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wieczór z dziennikiem

Wtorek melomana
24 godziny (kol.)
Loża

Polski film dok. — fil-

S
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